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P. P. S. w opałach.
P . P. S. znalazła się w ciężkich opałach. 

Komunizm rozbija jej szeregi i bez ceremo
nii niszczy jej wpływ wśród robotników. 
„L icy tac ja  socyalistyczna”* o k tórej pisaliś
my niedawno, wydaje stosowne owoce. 
W  Zagłębiu Dąbrowskiem komuniści zorga
nizowali stra jk  i zaburzenia, które, jak  
wiadomo, skończyły się strzelaniną i  ofia
rami. Komuniści przelicytowali tu  Papeesow,- 
oów, bo rzucili „radykalniejsze” h a s ło : 
„Precz z podatkami! Niech żyją rewolucyj
ne R ady delegatów robotniczych !” Zdy
stansowanej tak  sromotnie P. P. S. pozo
stały tylko skargi i narzekania. W  w yda
nej odezwie socyalistyczny „Związek robo
tników Przemysłu Górniczego w Polsce” 
tłumaczy się ze skruchą, że „nie mógł pod
jąć się kierownictwa strajkiem , k tó ry  z gó
ry skazany był na przegraną” (a więc ty l
ko dlatego!) i piorunuje na „komunistycz- 
tych prowokatorów”, których działalność 
Bharakteryzuje w następujący sposób:

„Trzeba raz skończyć ze zbrodnią., upra
wianą na klasie Tabotniczej przeż komuni
stycznych prowokatorów. Dziś widzicie ja
sno, do czego oni klasę robotniczą prowa
dzą. Mówili wam, że strajkujecie o poda
tek, ale iin chodziło o to, aby nie dopuścić 
do zawarcia korzystnej umowy dla górni
ków, bo wtedy oni straciliby wpływy. Im 
potrzebne są strajki nie w celu poprawy 
bytu robotnika, ale, aby się wykazać wobec 
jtych, którzy im pieniądze przysyłają, że oni 
łeoś za to robią. Im potrzebne są trupy ro
botnicze, aby się mogli pochwalić przed ty- 
|ini, którzy ich utrzymują, te  w Polsce jest 
■rewolucja, że leje się krew robotnicza; gdy- 
jby togo nie robili, straiefliby tłuste pensyjki”.
jTak: piszą dziś socjaliści o komunistach, 

tapominając, że... niedaleko pada jabłko od 
jabłoni, że szeregi tych komunistów, dziś 
tak . surowo napiętnowanych, to niedawni 
ich towarzysze z pod czerwonego sztanda
ru, z którym i w zgodzie i  w harmonii 
„uszczęśliwiali lud pracujący... I  niema 
iw tem nic dziwnego, bo komunizm to  ty lko 
coraz bardziej rozrastająca się gałąź pnia 
socyalistyoznego, to dalszy w ykw it m ądro
ści soeyałistycznej.

Z tym  faktem  nie chce pogodzić się P.‘ 
P . S. i na  szpaltach warszawskiego „R o
botn ika” ogłasza płomienny m anifest do 
w szystkich organizacji Swej party i z po
wodu coraz częstszej dezerc ji jej Członków 
do obozu komunistów. J e s t to  jakby  dzwon 
jtrwogi wobec faktów , istotnie dla przy
wódców P. P. S. niezbyt miłych ! pocie
szających. J a k  dowiadujemy eię z tego 
manifestu, P. P. S. musiała rozwiązać okrę
gowy Kom itet Rob. w Poznaniu I wszyst
kich jego członków zawiesić w czynno
ściach partyjnych, ponieważ okalało  się, że 
przyw ódcy socjalistyczni wysługiwali się 
kom unistycznej Hf-ciej Międzynarodówce... 
A  jeśli takim  metamorfozom ulegają mene- 
iz y  P. P. S., to  eóż dopiero mówić a  Sze
regow cach? ‘ _ ' ,

Nic dziwnego, £e P . P . S. bije n a  alarm. 
Robotnik w yryw a się z jej rąk . Co zdrow
sze i uczciwsze z doktryną socjalistyczną 
nie chce I nie może mieć nie wspólnego. 
Ci zaś, k tó rzy  znajdują się jeszcze pod hy- 
pnozą frazesu socjalistycznego, idą tam , 
gdzie rozbrzmiewa on głośniej i hałaśliwiej. 
Bo hasła socjalistyczne są jak  morfina: 
trzeba ciągle zwiększać dawkę.

Niedawno w ystąpił * party i poseł Ł ań
cucki. Lewica z p» Sochackim na czele to
czy z p. Daszyńskim walkę. Teraz znowu 
poznańscy towarzysze sterują do IH-ciej 
Międzynarodówki. P. P. S. przechodzi po
ważny kryzys. Lewicowość jej zostaje prze
licytowana. Je j demagogia znalazła jeszcze 
większych demagogów. QV«

„Naprzód4* lubi czasami uderzać w nutę real
ną. We wczorajszym artykule wstępnym robi 
nadzwyczajne „odkrycie**, że „politykę można 
oprzeć tylko na fundamencie gospodarczym" i 
cytuje, podkreślając grubym drukiem, zdanie 
Benesza, „że świat potrzebuje przedewszyst- 
kiem wzmożonej produkcji”. Złote słowa. Któż 
jednak niszczy kraj gospodarczo? Kto pod- 
8 z czuwa robotników do ciągłych strasów , 
udaremniając w ten sposób produkcyę?... Chy
ba organ socyalistvczny m a „owocną” w tym 
kierunku działalność swych partyjnych towar 
rzyszy?

A 1
Rozpoczęta z 'takim rozgłosem budowa pań

stwa żydowskiego w Palestynie utknęła na 
martwym punkcie. Wstrzymanie irkmigracyi 
żydów do Palestyny jest faktem, który po
twierdził naczelny komisarz Samuela w  ofL 
Cyalnem przemówieniu, w ygłos z onem z okazyi 
urodzin króla angielskiego. Oświadczył om mia
nowicie, ,i© „sytuacya obecna w P^eistynie

jest taką, i i  imm%racya o charakterze maso
wym nie może dozwoloną”. Szkoda!

0 teką spraw zagraniezaych.
DECYZYI JESZCZE NIE POWZIĘTO.

Warszawa, (Telef. wŁ) Wczoraj up łyną 
ostateczny termin, udzielony premierowi Wi
tosowi na wyszukanie kandydata na min. 
sprawi zagranicznych, to też w dniiu wczoraj
szym i (przed wiczoraj szyba rokowania między 
klubami były bardzo ożywione. Przedwczoraj 
wieczorem pos. F e d o r o w i c z  zwrócił się do 
pos. S k a r b k a  z propozycją objęcia przez 
Związek Lud. Nar. teki mim. spraw zagrań, i 
wymienił jako kandydata posł St. G r a b s k i e 
g o , zaznaczając, że premier Witos całkowicie 
tę kandydaturę akceptuje. Tegoż wieczora roz
mawiał z posł. S k a r b k i e m  pos. D u b a -  
n o w i e z w tej sprawie. Pos. S k a r b e k  za
znaczył, iż Związek Lud. Nar. w dalszym cią
gu stoi na stanowisku wyrażonem w swej de- 
klaracyi.

Waz oraj o godz. 6 wieczorem ZebraiB się 
przedstawiciele stronnictw wchodzących w 
skład większości rządowych. Na zebraniu tem 
premier Witos oświadczył, ża za najodpowie
dniejszych kandydatów na stanowisko min. 
spraw zagrań, uważa Wl. Skrzyńskiego łub 
WŁ Wróblewskiego. Ludowcy odnosili się do 
tych kandydatur przychylnie. Pos. C z e r n i a 
w s k i  zaś i pos. D u b a n o w i c z  wyrazili 
zdziwienie z powodu nagłej zmiany Btaoowi- 
aka premiera!. Pos. B a w o r o w s k S  stwier
dził, te  istotnie p. WJtoS onegdaj upoważnił 
przedstawicieli jego: klubu do rozpoczęcia roz
mów t przedstawicJełami Zw. Lud. Nar. Wo
bec tego pos. C z e r n i e w i s k i  i pos. D u b *- 
n o w i e  z zaznaczyli, iż zmiatota stanowiska 
premiera w ciągu doby zniewala ich do przer
wania dalszej dyskusji ! odwołania się do 
własnych łdubów. Na tem wcaoraj zakończono 
obrady.

Warszawa. (E. ES.) „Knryer Porimay* 8o- 
wtbdaje się, te  wymfeniam wczoraj kandyda
tura na nam spraw zagr. dra S k r z y ń s k i e 
g o  stała saę nieaktualną wobee stanowiska Z. 
L. N. i chrzeŚe. demokracji. Wczoraj mówio
no o możliwości wciągnięcia do gabinetu przed
stawiciel Z. L. N.

Warszawa. (E. Ek.) p rzegląd  WleezOmy” 
donosi, jakoby p. Witos zgodzić Kię miał na 
kandydaturę-p. Stan. G r a b s k i e g o  na mi
nistra spijatw zagr. Dotychczasowa wymians 
zdań w sprawie objęcia teki przez p. Sjj. Grab
skiego nosi charakter nieurzędowy. „Gazeta 
Warszawska” oświadcza, iż doniesienia niektó
rych pism, jakoby Z. L. N. wstąpił do więk
szości rządowej, nie odpowiadają rzeczywisto
ści,

ODWOŁANIE PADEREWSKIEGO, Ł
Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski” ogła

sza: Naczelnik państwa postanowieniem z 23 
maja uwolnił posła; nadzwyczajnego $ matai 
pełnomocnego I. klasy Ign. J. Paderewskiego 
ze stanowiska pierwszego delegata Rzecap. pol
skiej na zgromadzenie Ligi narodów orsus sta
łego przedstawiciel rządu polskiego przy l i 
dze narodów.
ODWOŁANIE POSŁA POLSKIEGO PRZY 

WATYKANIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. polski przy Wa

tykanie p. J. Kęwalski otrzymał dymisyę.

O TRYBUNAŁ’ ADMINISTRACYJNY. 
Warszawa. P. A. T. Na zaproszenie prze

wodniczącego Komisyi prawniczej Dra Zygm. 
Marka odbyła się onegdaj w Sejmie konferen- 
cya w sprawie utworzenia trybunału admini
stracyjnego jednolitego dla całego państwa. 
P. Sawicki przedstawił stan sprawy w chwili 
obecnej, z którego okazuje się, że trybunał ad
ministracyjny jako Izba czwarta sądu najwyż
szego wykonuje tylko najwyższe sądownictwo 
administracyjne dla Galicyi, dla Królestwa 
tylko w małym zakresie.

Olbrzymia część państwa pozbawiana je6t 
instytucji tej w zupełności. Po dyskusyi stwier
dzono, że wszyscy zgodnie uznają potrzebę na- 
natychmiastawego ustanowienia tiybimalu ad
ministracyjnego w Warszawie dla całego pań
stwa, któryby badał legalność wszelkich orze
czeń władz admin. Przedstawiciel rządu 
oświadczy, że będzie mógł przedłożyć sejmowi 
do dni 14 projekt ustawy o trybunale admin., 
a gdyby to nie nastąpiło, natenczas Sejm sam 
taki projekt wygotuje. Jest to pierwszy krok 
do wykonania postanowień konstytucyjnych.

WCIĄŻ ODKŁADANA KONFERENCYA.
Wiedeń. P. A. T. „Politische Korrespotidenz” 

donosi, źe konfereneya państw sukcesyjnych w 
Porto Rose odbędzie się me dnia 15 czerw
ca, jak; było pianowanem, lecz dnia 2 lipca.

•— wniłii k a i ' \

.. NIEMCY PŁACĄ!
Rzym. P. A. T. Radio. Z Nowego Jorku do

noszą o podjęciu przez Niemcy walorów w ilo
ści 10 milionów) marek w gotówce ze związku 
banków w Nowym Jorku, jako sumy {K&Z&- 
bnej na zapŁ? cenie odszkodowań.
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Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki niem. 
donoszą s Wrocławian Wojska angielskie 
przybyły do Gliwic, skąd odeszły do Kędzie
rzyna. Ma to na cełu powstrzymanie dalsze
go posuwania się naprzód oddziałów samo
obrony niemieckiej. Pod Ujazdowem wstrzy
mały wojska francuskie i angielskie dalsze 
posuwanie się Niemców. Także w okolicy Wiel
kich Strzelec wojska angielskie stanęły klinem 
między oddziałami niemieckimi a polskimi. 
Włosi obsadzili miejscowości Gogolin i Chrap- 
kowice, wstrzymując w ty  d i okolicach dalsze 
posuwanie się samoobrony niemiecki?].

Keaiicya obsadza pas neutralny.
Bytom. P. A. T. Obsadzanie strefy neutral

nej, mającej wynosić 10 km., postępuje w dal
szym ciągu. Ważniejsze pomkta tej strefy zaj
mą Anglicy i Francuzi. Są to przeważnie nrifj- 
scowości, które opuścili Polacy, stosując się do 
zobowiązania. Natomiast po stronie niemieckiej 
nie opuszczono dotychczas żadnej ważniejszej 
miejscowości Powstańcy opuścili Ołeśno, któ
re zajęli Anglicy, Anglicy mają również zająć 
Dobrodzień. Strefa neutralna przechodzić ma 
przez Strzelce, Ujazd, Rudzinlsic, Kotlamię 
(Jakobswałd), Rudy (pow. rybnicki). Do Rnd 
przybyły wczoraj oddziały francuskie. Jak  do
tąd, nie przyszło nigdzie do starć między po
wstańcami a  Anglikami Podobno gen. Hoefer 
udał wydać rozkaz wycofania się na pozycye 
z dnia 3 czerwca, jednakże jego rozkazu nie 
usłuchano, tv  sresztą Hoefer zapowiada w swo
jej nocie do komisyi międzysojuszniczej. W ten 
sposób rozkaz ten należy uważać za pozorny. 
Jak  wiadomo, kom isja międzysojusznicza za- 
gioziła. Hoeferowi na wypadek nieusłuchania 
rozkazu zaprzestania dalszy eh ataków, ie 
wojska koalicyjne OJptaszczą obszary przemy
słowe i oddadzą je w ięce powstańców. Wy
konując tę groźbę, wojska francuskie istotnie 
opuściły Tarnowskie Góry, powstańcy zaś za
jęli to miasto. Skoro jednak Niemcy rozpo
częli opuszczanie pewnych miejscowości stre
fy neutralnej, Francuzi z powrotem zajęli to 
miasto, w którem powstańcy pozostawili swo
ją żandarmeryę.

Pisma niemieckie przedstawiają ofensywę 
oddziałów koalicyjnych, jako akcyę, prowa
dzoną w porozumieniu z kosmsyą międzysoju
szniczą, oraz jako pomoc wojsk alianckich w 
celu oczyszczenia G. Śląska od powstańców. 
Oczywiśeie wiadomości te są kłamliwe. Koa
licja bowiem nie upoważniła Niemców do ak- 
cyi po jej stronie. Stwierdzić należy, źe nowy 
komisarz angielski sir Stuart ocenia sytuację 
baidziej obiektywnie, niż jego poprzednik, oo 
ujawnia się w jego sprawozdaniu do rządu 
angielskiego, nadto w podpisaniu przez niego 
wspólnej noty do Hoefera. Dowodzi to, że mię
dzy gem. L er on dem i nowym przedstawicielem 
Anglii przyszło do porozumienia.

Londyn. (E. F> \  Rząd angielski przesłał 
rządowi francuski cmi notę zawierającą szereg 
propozycyi dotyczących przedsięwzięcia za
rządzeń wojskowych na Śląsku przez komisyę 
międzysojuszniczą w celu przywrócenia tam 
porządku, oraz uniknięcia konfliktu pomiędzy 
Niemcami a Polską.

Londyn^ (E. Ex. Radio) Rząd angielski nie 
jest zadowolony z odpowiedzi Hoefera oraz no
ty wręczonej w min, spraw zagr. przez ambasa
dora niemieckiego.

Lyon. (E. Ex. Radio). Na G. Śląsku front 
polski cofnął gię o 12 kilometrów, by umo
żliwić eprzymicrzoDym najęcie strefy nefftrał-

nęj. Siły framensko-aingielskłe zajmują Rosen
berg, by tam stworzyć silną podstawę opera
cyjną przeciw Niemcom, którzy dalecy są od 
poddania się zarządzeniom komisyi i usiłują 
kontynuować ataki. -

Niemiecka „pomyłka".'
Paryż. P. A. T. (Havas) Wojska niemieckie 

zaatakowały na wschód od Wielkich Strzelec 
i wzięły d a  niewoli patrol francuską. Trzech 
strzelców francuskich zostało ranionych. Na 
rozkaz komisyi międzysojuszniczej wziętych do 
niewoli strzelców zwolniono.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Niem. ambasador 
dr. Mayer w rozmowie z Briandein oświad
czył, te  wedle wiadomości z Berlina, wojska 
gen. Hoefera pomyliły się, biorąc żołnierzy 
francuskich, ukrytych w zbożu, za Polaków (!). 
Briand przypomniał ambasadorowi niemieckie
mu, że przywrócenie władzy międzykoalieyjnej 
komisyi musi iść w parze z odmarszem fpr- 
macyi niemieckich. 1 ^

PRZEBIERAJĄ SIĘ ZA FRANCUZÓW.
Bytom. (E. Ex.) W celu wywołania zajść 

prowokacyjnych Stosstruplerzy w Bytomiu 
przebierają się za Francuzów. Dowodzi nimi 
niejaki Schnabel. Na ulicy Bruświckiej widzia
no kilku stosstrupierów w mundurach francu
skich.

Kenuiifcit wojsk powstadezjeb z fO ba.
Bytom. (E. Eł ). Główna kwatera. Odcinek 

północny*: W reftooSe Ziembo wica—Muśliny— 
Roemierk? utarczki patroli. Odcinek środkowy: 
Oprócz daMakDości patroli położenie bez zmia
ny. Odcinek południowy: Ataki nieprzyjaciel
skie w rejonie Raciborza zostały zlikwidowa
ne. Wojska koalicyjne obsadziły okolicę stre
fy neutralną} Stare Oleśno, Wielkie f Stare 
Staniszowice, W osowsko, Zimne Wody, Ujazd, 
Rudzienice, Łączne, Kieferstadi

i . Milicja górnośląska.
Bytom. (E .  E ł )  Naczelna władza górtioślą- 

ska wydała w dniu 4 b. m. rozporządzenie 
w sprawie formowania miłicyi na G. Śląsku. 
Milicya G. Śląska składać się ma z sił czyn
nych I nieczynnych, a formowanie jej nastąipi 
drogą poboru przymusowego roczników od 
1892 do 1901. Ochotnicy urodzeni w innych 
latach mogą być przyjęci do miłicyi, o ile 
roczniki powołane do miłicyi nie wystarczą dla 
zupełnego skompletowania jej sił. Ochotnicy 
zrównani będą z poborowymi.

ANGLIA MÓWI O „STŁUMIENIU , 
POWSTANIA”.

Londyn. (E. Expr.) W  odpowiedzi na pytar 
nie C on warty* ego, który zapytywał, czy nastą
piło już porozumienie między Anglią a Francyą, 
wobec tego, że zbliża się termin konferencji 
Rady najwyższej, która decydować będzie 
o losach G. Śląska, jak również, ezy wojska 
francuskie zachowają nadal to samo stanowi
sko w okręgach, znajdujących się pod kontrolą 
powstańców, C h a m b e r l a i n  od powiedział, 
że rząd angielski gotów jest wziąć udział 
w kotnferencyi Rady najwyższej w terminie mo
żliwie najbliższym, lecz porozumienie jeszcze 
nie nastąpiło. Wojska angielskie współdziałają 
ma G. Śląsku z innymi czynnikami, celem przy
wrócenia porządku. Nie było żadnych starć 
między wojskami angielskiemi a organizacyą 
samoobrony niemieckiej. Obecnie zaś rozpatry
wane są środki, niezbędne dla stłumienia po
wstania drogą współdziałania znajdujących się 
na G. Śląsku s% zbrojnych.

„Salina psiaka" w Gdańsko.
Gdańsk. P. A. T. Naczełaa rada ludowa 

ogłasza w pismach polskich odezwę zawiadaj- 
miającSą fo utworzeniu, w wońnein mieście 
Gdańsk tak zwanej gminy polskiej, która ma 
zjednoczyć wszystkich Polaków), zamieszkałych 
na terenie wolnego miasta. Gmina polska zaj
mie się przedewszystkiem sprawami szkolnemi, 
kościelnymi, kultura! n:eani oraz sprawą ochro
ny pracy, opieką społeczną i obroną praw 
swoich członków. ......

GDAŃSK NIE PRZYZNA POLAKOM PRAW 
OBYWATELSKICH.

Gdańsk. P. A. T. Komisya konstytucyjna 
sejmu gdańskiego rozpoczęła wczoraj obrady 
nad projektem ustawy w sprawie nabywania 
obywatelstwa gdańskiego. Senat przewiduje tu
taj oprócz nowych warunków także obowią
zek 10-łetniego pobytu w Gdańsku. Natomiast 
niezawiśli socjaliści, komuniści i Polacy żą
dali najdalej idących ułatwień dla obcokrajo
wców. Posłowie polscy domagali się ponadto 
uwzględnienia spe^afoych interesów polskich

w tym  kierunku. Przedstawiciele senatu oraz 
reprezentanci stronnictw bloku oświadczyli, że 
Polakom nie przysługuje żadne uprzywilejo
wanie w tej sprawie. Przedstawiciel socjali
stów niemieckich oświadczył, że ami traktat po
kojowy, ani konweneya polsko-gdańska nie 
przyznaje Polakom tych praw, jakich domaga
ją się i ż© według wyraźnych postanowień 
traktatu pokojowego przysługują Polakom w 
Gdańsku tylko prawa gospodarcze.

ECHA AWANTURY HABSBURSKIEJ.
Berno Szwajo, p. A. T. Szwajcarska Rada 

Związkowa obradowała dzisiaj nad interpela
c ją  w sprawię eks-cesarza Karela. Metta 
stwierdził, te  Rada związkowa nie mogła się 
uskarżać z powodu agitacyi monarchistycznej 
na zamku Prangine. Powrót Karola do Szwaj- 
caryi nastąpił w interesie spokoju Europy. 
Przy wyjeździć ze Szwajcaryi oświadczył Ka
rd , źe nie używał fałszywego paszportu, ani 
też pomocy urzędnika szwajcarskiego. Dal
szych wyjaśnień nie można udzielić, celem 
uniknięcia zawiklań politycznych. Ze Bwej

strony eks-cesarz Karol oświadcza, że opuści 
Szjwaicaryę w sierpniu.

Łrnnił  ̂ ,

Tekst przymierza czeske - ramańskisga.
Praga. P. A. T. Cz. B. pras. donosi: Na sku

tek porozumienia rządów rumuńskiego i czesko- 
slowaokiego ustalono następujące punkta przy
mierza obronnego: A

Art. L Na wypadek, gdyby Węgry nie pro* 
wakowane podjęły atak na jednego z kontia- 
hentów, zobowiązuje się strona druga przyjść 
z pomocą stronie zaatakowanej na warunkach,; 
określonych w arfc. II. — Art. II. Kompetentne 
władze fachowe czesko-sło^vackie i rumuńskie 
ustalą we wzajemnem porozumieniu za pomo
cą konwencji wojskowej, która będzie później 
zawartą, potrzebne zarządzenia, konieczne do 
przeprowadzenia obecnej konwencji. — III. Ża
dna ze strony kontraktujących nie będzie mo
gła zawrzeć przymierza z trzeciem państwem 
bets poprzedniego uwiadomienia o tem strony 
drugiej. -— Art. IY. Celem jednozgodnego po
stępowania w swoich dążeniach pokojowych 
zobowiązują się oba rządy zawrzeć układ w 
kwestyach polityki zagranicznej wobec Wę
gier. — A rt V. Konweneya ta pozostaje w mo
cy przez dwa łata od czasu wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych. Po upływie tego ter
minu będzie mogła każda ze stron konwencyę 
wypowiedzieć. Konweneya jednakże pozostaje 
jeszcEe w mocy sześć miesięcy po wypowie
dzeniu. — Art. VI. Konweneya ta będzie za
komunikowaną Lidze Narodów.

mmmmmąm ą$ i « ■ __

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY FIUME.
Rzym. (E. E ł ) . Przedstawiciele rządu wło» 

skiego i jugosłowiańskiego podpisali umowę* 
na mocy której eksploatacya Fiume i Barrosu 
oddaną została na przeciąg lat dziewięciu kon
sorcjum toffeszanemu. Włoska airmia okupaw 
cyjna będzie tam stacjonowana. ^

"

*  Belsze«ricy obwiniają Anglię.*
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki done- 

szą s  Londynu: Na skutek zajęcia WładywO-; 
stoku przez wojska antybolszewickie rząd so
wietów wystosował do rządu angielskiego, 
francuskiego i włoskiego notę, w której oskar
ża rząd angielski o popieranie antybolezewi- 
ckiej akcyi w Syberyi wschodniej. Lord Cur
zon odesłał wczoraj tę netę z powrotem do 
Krasina, oświadczając, że nie może jej przy* 
jąć, gdyż sprzeciwia się ona wszelkim zwycza
jom dyplomatycznym, przyczem nmina -żadne
go wypadku, któryby można przytoczyć na 
poparcie zawartych w tej nocie osfcat-żeń. Zre
sztą rząd angielski wogóle w tej sprawie nia 
myśli wdawać się w dyskusję z Krasinem. ■ "

BOLSZEWICCY KOMISARZE W NIEM- *
CZECH ?

Berlin. (E, Ex.) Pisma donośną, że do Nie
miec środkowych przybyli bolszewiccy komi
sarze ludowi Z i n o w i  e w i R a d e k ,  celem 
zorganizowania tam nowego powstania komu-: 
nistycznego (?). ■*

A m e r y k a  w i e r z y  w  s ł o w n o ś ć
NIEMCÓW.

Paryż. (E. Ex. Radio). Pułk. Housa w arfys 
kule przeznaczonym do „Public Ledger” w 
Filadelfii, oświadcza, iż fakt przyjęcia przoa 
Rathcnaua portfelu odbudowy, przekonał opi
nię amerykańską, że rząd niemiecki zamierza' 
wypełnić zobowiązania aż do granicy swej 
możliwości. Znaczna większość za wypełnie
niom zobowiązań w Reiehśtagu i dobór ludzi," 
czuwających nad spełnieniem zobowiązań trak-’ 
tatu świadczy o dobrych chęciach narodu' 
niemieckiego. Ministeryum Wirtha zapocząt
kowało powne zbliżenie się niemiećko-francu- 
skie. Rekonstrukcya ekonomiczna Europy i po
wrót normalnego życia nie jest możliwy bez 
zgodnego współdziałania Francy i Niemi* cJ 
Ściślejszy związek Anglii i F rancji, a  nadto' 
zbliżenie się Ameryki musiało przekonać- tych' 
polityków niemieckich, którzy liczą na roz- 
dżwięk w koalicji, źe Francya jest debrże za-* 
bezpieczona od wszelkich ataków i intryg po-* 
litycznych.

i0Sm-r t
s ANGLIA POi-ifcKA 
Genewa. P. A. T. Ag. Harasa. Zgodnie ze 

wskazówką, daną przez Lloyda George’a, de- 
legacya angielska na odbywającym tu ta j 
obrady kongresie towarzystw popierania Ligf 
Narodów wystąpiła z propozycyą, aby sekreta^ 
rzem generalnym mianowany został V e n i -  
z e 1 o s. Wbrew tej propozycyi kongres wybrał 
na sekretarza generalnego prof. Ruyssena » 
Bordeaux^ W dniu dzisiejszym delegacja an
gielska zaproponowała, aby Y e n i z e l o s  zoh 
stał mianowany szefem propagandy, ale ptro- 
pozycya ta napotyka na te same zarzuty, ccf 
i poprzednio, albowiem mogłaby ona spotkaj 
się z 'wrogiem stanowiskiem niektórych’ r z * | 
dów.
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Z dnia politycznego.
Plebiscyt w Styryi.

Przygotowania do plebiscytu w Styryi, ma
jącego rozstrzygnąć zasadniczo o przyłączeniu 
jej do Rzeszy niemieckiej, są w pełnym toku. 
W sprawie terminu i sposobu, jaiki się ma od- 
odbyć głosowanie ludowe, porozumiały się już 
ze sobą cztery główne stronnictwa, wchodzące 
w skład tamtejszego Sejmu.

Głosowanie w Styryi wypadftie z pewnością 
fka korzyść przyłączenia się do Niemiec. Nie 
będzie to miało jednak praktycznego znacze
nia* ponieważ emtenta duża i mała założy swór 
protest.

Dobrze poinformowane koła czeskie twier
dzą, że obecnie, w Styryi, podobnie, jak przed
tem w Tyrolu, agitacya niemiecka, poparta fi
nansowymi argumentami, jest główną sprężyną 
plebiscytów w kwesty! przyłączenia się poje
dynczych części Austryi do Rzeszy niemieckiej.

Zjazd bolszewików w Berlinie czy... ewakua
cja?

W Berlinie, w chwili obecnej, przebywają w 
charakterze „kuracyuszy" wybitne osobistości 
sowieckie, komisarze: skarbu Krestińskij, apro- 
wizacyi Curiuta, sprawiedliwości Kurskij i rol
nictwa Osińskij (kniaź Oboleńskrj). Również 
przybyli tu: komisarz ukraiński Manuilskij,
prezes sowietu turkiesfcańskiego Sokołuikow 
komisarz ludowy turkiestański StuJkr. Wszyscy 
ci panowie mają półroczne urlopy (?).

Czeskie metody.
Cieszyn, w czerwcu.

(Czesi nie otworzyli dotychezas żadnej z 18 zam
kniętych gwałtem szkół polskich. — Polakiem jest 
tylko ten, kto pochodzi z Małopolski lub Króle
stwa. —• Śląscy Polacy są popolszczonymi Moraw-
cami! Gwałty w Dąbrowie. — Bandy pałkarzy
.uniemożliwiają działalność komisyi urzędowej, r—

Czas przebudzić się z letargu).
Ludność polska w zaborze czeskim czyniła 

wszystkie zabiegi, aby na nowo otwarto szko
ły polskie w tych gminach, gdzie Czesi po 
objęciu władzy je pozamykali. Zamkniętych 
szkół polskich w powiecie frysztackim jest 18; 
z tych do dziś dnia nie otwarto ani jednej. Obe
cnie zarządziła władza spisy w poszczególnych 
gminach i w tym celu wysyła się komisye do 
gmin, przed któro rodzice polscy mają się sta
wić i oświadczyć, czy chcą posyłać dzieci do 
szkoły polskiej. Postępowanie tych komisyi 
jest tylko jednym aktem komedyi, którą Cze
si odgrywają, aby pokryć szowinistyczną pra
cę w celu zupełnego zczeszezenia Śląska.

W Niemieckiej Lutyni n. p. zgłoszono okcło 
120 dzieci do szkoły polskiej. Komisya każde 
ogłoszenie zakwestyonowala i oświadczyła ro
dzicom, że tylko takie dzieci mogą być posy
łane do szkoły polskiej, tr których udowodni 
się, że są pochodzenia polskiego. Ponieważ zaś 
według mniemania władzy czeskiej wszyscy 
ci, których rodzice urodzili się na Śląsku Cie
szyńskim, są ,^polszczonymi Morawoami“, 
przeto do szkoły polskiej może być przyjęte 
tylko dziecko, którego rodzina pochodzi z Mar 
iopolsld, lub Królestwa, więc z „Polski**. Wio
lo dzieci usunięto z liczby mających być wpi
sanymi do szkoły polskiej tylko dlatego, bo 
babka ich chodziła do kościoła * morawską 
książką. W ten sposób naliczono, że tylko 
.25 dzieci ze zgłoszonych może chodzić do szko
ły polskiej. Ponieważ ustawa wymaga 40 dzie
ci, dlatego szkoły polskiej w; Niemieckiej Lu
tyn i nie będzie.

W Dąbrowie Czesi jeszcze w1 radykalniejszy 
sposób załatwili się Z9 szkołą polską. Komisya 
w cel .ch zbadania potrzeby szkoły pofakiej 
miała się odbyć w budynku gminnym w Dą
browie 31 maja b. r. Ponieważ Polacy w  Dą
browie wiedzieli o tern, że Czesi % Dąbrowy 
i  okolicy będą się starali uniemożliwić odbycie 
tej komisyi, zwrócili się do starosty Haeringa 
we Prysztacie z zapytaniem, czy jest przygo
towany na przeszkody ze strony czeskich band 
i sam postara się o środki bezpieczeństwa, 
czy też mają o to postarać się miejscowi oby
watele. Pan Haering odpowiedział na to, że 
.o wszystko sam się postara i nie dopuści do 
•zakłócenia porządku.

Tymczasem Czesi już naprzód się przygoto
wali. W niedzielę 29 maja b. r. zwołali zgro
madzenie swoich zaufanych i tam na tem zgro
madzeniu już nawoływali mówcy Franciszek 
Piecha i sztygar* Józef Szwarc, aby żadną mia
rą nie dopuszczono do spisu dzieei do szkoły 
polskiej; uchwalono, by w tym spisie wzięli 
udział Czesi z pałkami i kijami; szczególnie 
uwzięli się tam na dwóeh obywateli polskich, 
których uchwalili pałkami zbić i wyrzucić 
z gminy. W poniedziałek wieczorem otoczyły 
uzbrojone bandy mieszkanie p. dyrektora 
Kretschmanna i chciały wtargnąć do budynku. 
Pielęgniarka, która pielęgnuje chorą żonę p. 
Kretschmanna, została znieważona przea tych 
drabów; mimo terroru nie potrafili zbóje wy
musić na niej, by zdradziła pobyt p. Kretsch
manna. P. Kretschmaim się ukrył, a bandy, 
króre wtargnęły do jego mieszkania, nie 
zna7 .złszy go, zdemolowały płot i bramę na 
probostwie, stamtąd udały się do domu robo
tniczego, wybiły szyby i potłukły ciężko nau
czyciela Wawrzyńca Szulca, Józefa Niemca 
i  Andrzeja Faranę i jakąś kobietę, która była

ciąży i doznała bardzo dotkliwych jiszko- 
dzeń cielesnych.
f  Nu drugi dzień rano już od wczesnego ran
k a  bojówki czeskie, uzbrojone w pałki i kije, 
obsadziły wszystkie dojścia do budynku gmin
nego i nie dopuściły nikogo do tego lokalu. 
Wśród tłumu, spędzonego z różnych gmin cze
skich, były nawet kobiety uzbrojone w pałki 
I  kamienia. Skoro tylko jakiś Polak nieprzy
gotowany na takie przyjęci^ zbliży! się, prag-

nąc dostać się do budynku gmUmego, ifcm ; jg, SlS^SSZki
rzueał się na mego, tak iż biedak musiał ra- ■» 1
tować się ucieczką; do budynku gminnego zaś
nikt nie miał dostępu. Wkrótce wszczęta się 
przy budynku gminnym zażarta bójka, w któ
rej pobito ciężko wiele obywateli. W ten spo- 
sób uniemożliwiono urzędowanie kpmisyi, któ
rej również do lokalu nie dopuszczono.

Pytamy, co na to rząd polski? Czyż można 
po tem mówić o polubownem załatwieniu za
targu polsko-czeskiegoI Czesi w traktowaniu 
Polaków nie umieją się zdobyć nie już na za
dośćuczynienie sprawiedliwości, ale nawet na 
wykonanie układu polsko-czeskiego, który 
wprawdzie Sejm polski nie przyjął, ale który 
został ratyfikowany przez parlament praski!

J. T . . a*Y. *

Bankructwo gospodarki sowieckiej
De kopenhaskiej „Berlingske Tidoikle** do

noszą z Helsmgforau, że powrócił ta™ z Mo
skwy dotychczasowy przedstawiciel Ffclandyl 
w Rosyi, gen. dyrektor Ahonen. W sprawo
zdaniu swem o stosunkach, panujących obecnie 
w Rosyi, podnosi on przedewszystkiom groźnie 
skutki dla przemysłu tamtejszego, wynikające 
z coraz większego braku matcryałów opało
wych. I  tak np. produkeya przemysłu tkackie
go spadła do 800.000 pudów rocznie, co odpo
wiada produkcji rosyjskiej w tym dziale z r. 
1850. Dalej zaś, przestrzeń, zajęta pod uprawę 
lnu, równa się w roku bieżącym 300.000 dzie
s ią ty^  podczas gdy w r. 1914 wynosiła
750.000 dziesiątym'. Przyczyną tego objawu są: 
system rekwizycyjny i ńiesłychanie niskie m iy ’ 
jakie rząd sowiecki za surowy produkt nazna
czy ł. Ponieważ coraz więcej fabryk wstrzymuje 
swoją działalność — przeto rząd sowiecki za
mierza przemysł tkacki „odznraicyanalizować*4 
tj. pozostawić go w posiadaniu prywatnem.

Do niedawna drukował rząd sowiecki 
d z i e n n i e  2 miliardy rubli, wkrótce musiał 
podnieść tę liczbę do 4 miliardów, a w kwie
tniu b. r. drukował już 6 miliardów. Pomimo 
tych sum bajecznych daje się odczuwać brak 
pieniędzy papierowych wobec fantastyczńycb 
cen przedmiotów codzieffmiego użytku.

Gdy handel środkami spożywczymi uczynio
no wolnym, rząd łow iecki sądził, że przyjmie 
oń formy handlu zamiennego. Tymczasem po
mylił się w swych przewidywaniach, gdyż pfe- 
ffiądfc pozostał jedynym środkiem płatniczym. 
Projektowano  ̂ nawet wprowadzenie monety 
rebrftejj, której jednostka posiadałaby wartość
10.000 rubli papierowych, ałe narazie projekt 
ten zaniechane.

Dyrektor  ̂Ahonen, podobnie jak  wszyscy 
przedstaw iciel M a ta  finansowego I  kupie
ckiego, którzy w tych Czasach żwiedzili Ro
sy ę, twierdza, s y s t e m  g o s p o d a r k i  
s o w i e c k i e j  a a w i ó d ł  S a  c a ł e j  ł i nSŁ 
Następnie podnosi on niesłychane „beshołowie" 
komisaizy eowdoekich, zabierających się do 
„uzdrawiania" stosunków i zaznacza, ż© odby
wa się w Rosyi powohsy wprawdzie, ałe stały 
*wrot od komtińistycsnych zasad gospodarki 
spoSeczdej^
. JeżeB pommtai tegw wfezystkiego &&}d!ują 

się pewne organa prasy europejskiej, a  szesae- 
gółnic ideameekiej, chwalące stoeunkf gospo
darcze w Rosyi sowieckiej, to — zdańiem dyr. 
Aharaena =— albo bezczelnie i Świadomie kła
mią, albo też nie mają najmniejszego wyobra
żenia o tem, co się’w Rosyi dzieje.

Na mocy art. 19 ustawy prasowej upraszam
0 pomieszczenie w najbliższym ńumerze „Gło
su Narodu** w tymsamym łamie i temi samemi 
czcionkami następującego sprostowania artyku
łu „Życie polityczne w kraju“ „Wiec ludowy w 
Tymbarku**, pomieszczonego w Nrao 97 „Gło- 
.$u Narodu** z dnia 29 kwietnia 1921 r., str. 2. 
^  Nie jest prawdą, jakoby inspektor Solecki 
pobaerał zapomogi 220.000 K z funduszu prze- 
znacaouego przez Skarb polski na odbudowę 
powiatu lipianownldogo, lecz Radom szkolnym 
ich nie wypłacał.

Natomaast prawdą jest, że funduszami 'tymi 
administrowała pełna Rada szkolna okręgowa
1 Aa jąj zleceni© były fundusze te wypłacane 
Radom szkolnym miejscowym, względnie jej 
przewodniczącym, kierownikom szkół lub wój 
tom.

NSeJprawdą jest, jakoby Im. Szewczyk bez
skutecznie upominał się o zapomogi, natomiast 
prawdą jest, że ks. Szewczyk o zapomogi się 
nie upominał i że dla związku szkolnego w 
Tymbarku zapomogi w zupeMości wypłacone 
zostały.

Nieprawdą jest, jakoby Im. Szewczyk kie
dykolwiek zarzuty swoje udowodnił wobec ko
misyi wysłanej do Limanowej. Nieprawdą jest, 
jakoby nadużycia ciągle na jaw wychodziły, 
natomiast prawdą jest, że nigdy co do tych 
funduszów żadnych nadużyć ńie stwierdzono, 
lecz przeciwnie udzielono uznania insp. Solec
kiemu na pełnem posiedzeńiu Rady szkolnej 
okr^ow ej w Limanowej.

Z poważaniem
Franciszek Solecki 

Powiatowy Inspektor szkół.

Sprostowanie powyższe zamieszczamy bez 
zmiany, gdy ż  zmusza nas do tego formalny 
przepis ustawy. Co się tyczy meritum sprawy, 
to nasz informator twierdzi, że zarzuty w „Gło
sie Narodu* podniesione przeciw p. Soleckiemu 
zostały jeszcze w kmej formie i na mnem 
miejscu publicznie wytaesońe i z tego powodu 
będą przedmiotem rozprawy w sądzie powiato
wym w Nowym Sączu, gdzie na ich prawdzi
wość przedstawioną będą tóiorwody)* Poinfor
mujemy opinię publiczną o wyniku procesu, 
który ostatecznie wyświetli całą sprawę p, So
leckiego.

w f ó o w i s .
Dzień składek na Zakład: niedziela 12 czzrwca

Wojna europejska przyprawiła o upadek lub 
zachwianie wielu Instytuacyami dobroczynny
mi; w Krakowie i okolicy uległy takiemu lo
sowi zakłady: im. Lubomirskich, Zakład Żu
rowskiej, Pawlikcwiee, Zakład im. ks. Siema
szki w Czerny i inne. Obecnie Zakłady te po
woli się podnoszą, przygarniając sieroty pol
skie z różnych stron tak znękanej naszej oj
czyzny. Lecz wojska lub instytucye wojskowe 
poniszczyły budynki — a zanim można będzie 
się zabrać do gruntownej restauraeyi łub bu
dowy nowych Zakładów, trzeba koniecznie na
prawić szkody, by przyjąć jak największą licz
bę sierót, które obecnie -w ogromnej ilości na
pływają do kraju z pod panowania bolszewi
ckiego.

Do takich zakładów1, wymagających restau- 
racyi — nim będzie mógł stanąć planowany 
ju t budynek — należy Zakład im. ks. Siemar 
szki w Krakowie, który obecnie udziela schro
nienia i opieki 260 chłopcom, przysposabiają
cym się do nauki rzemiosł i do innych zajęć 
praktycznych. Zasiłki rządowe coraz skąpsze, 
tudzież opłaty ze strony Towarzystw dobro
czynnych pokrywają zaledwie część kosztów 
utrzymania tej młodzieży, obecnie zachodzi zaś 
konieczność pewnej restauraeyi Zakładu w 
Krakowie, nieodzownej z,q względów hygieni- 
cznych i pedagogicznych.

Od lat dwudziestu już Zarząd Zakładów nie 
odwoływał się do dobroczynności publicznej. 
I dziś tylko z konieczności, bo dla dobra mło
dego naszego pokolenia, urządza składkę w nie
dzielę dflra 12 czerwca b. r., ufny, że społe- 

[czeństwo miasta Krakowa pie poskąpi grosza 
mimo tak licznych składek, na rzecz biednej 
młodzieży, która wychowując się w Zakładzie, 
korzysta z fabryk, warsztatów, szkół i innych 
instytucyi naszego miasta.
~"~Przy tej sposobności wzywamy także da
wnych wychowanków Zakłada, którzy w po
kaźnej liczbie przeszło dwóch tysięcy przeszli 
przez Zakład, a dziś zajmują poważne stano
wiska, by korzystając z  tej okazyi przez hoj
ną jałmużnę spłacili Zakładowi swój dług 
wdzięczności

Ks. Jan Rzymełku Ks. Jan Lorek
Kurator Zakładu. Dyrektor Zakładu.

i r o S i i T "
AFERA KOMUNISTYCZNA W KRAKOWIE.

Swojego czasu donosiliśmy o aresztowaniu 
agitatorów komurąstycznych w Krakowie. Are
sztowanie spowodowana zostało znalezieniem 
wielkiej ilości odezw i broszur treści komuni
stycznej u przybyłej z Warszawy do Krakowa 
Zofii Sudolfównej, która następnie przywiezione 
odezwy złożyła w mieszkaniu Wachsbergerów 
przy ul. Tc jud owej. W toku śledztwa areszto
wano wówczas, oprócz- Sudolfównęj, także Ja 
ninę Gruchalską, oraz Laurę Wachskergerową 
i jej syna, Benjamina. Drugi syn Pinkus, zbiegł. 
Podczas rewŁzyi znaleziono w  mieszkaniu 
Wachsbergerów mnóstwo odezw i broszur ko
munistycznych, a nadto rewolwery, naboje 
1 cały magazyn podejrzanych chemikaliów.

Po wstępnem śledztwie polieya przekazała 
całą sprawę tut. sądowi okręgowemu.

Obecnie w toku dochodzeń sądowych, które 
prowadzi sędzia śledczy Droździkowski, wyszło 
na, jaw, że główna siedziba partyi komunisty
cznej w Warszawie założyła w Krakowie swą 
filię. W dalszym ciągu śledztwa sąd zarządził 
aresztowanie niejakiego Sachsa Fachenhausa, 
crai Piskorskiego recte Antoniego Pcduiesiń- 
skiego, który do niedawna odsiadywał karę 
w warszawskim Pawiaku za przestępstwa poli
tyczne. Podnieśińskiego, który przed kilkoma 
tygodniami przybył z Warszawy do Kra
kowa za fałszywymi dokumentami, oraz 
co którego stwierdzono, że był łącz
nikiem między warszawską centralą ko
munistyczną a filią w Krakowie, polieya one- 
gdaj aresztowała. Również sąd zarządził w dniu 
wczorajszym ponowne aresztowanie Laury 
Waehsbergerowej.

Sprawa zatacza coraz szersze kręgi.

Kraków, 11 czerwca.
INGRES NOWEGO KRÓLA KURKOWEGO 

w krak. Tow. strzeleekiem odbędzie się w nie
dzielę 12 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Fakt ten poprzedzi strzelanie do kura drew
nianego. Kto z Bractwa strzeleckiego zestrzeli 
ostatni kawałek kura, ten zostanie nowym 
królem kurkowym.

ZJAZD PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Wojewódzki zjazd delegatów pracowników 
publicznych (urzędników, profesorów, podurzę- 
dników i służby państwowej) odbędzie się, sta
raniem Związku Zrzeszeń, w niedzielę 19 b. m. 
w ^Krakowie w sali Rady miejskiej o godz. 9 
rano. Na zebraniu tem będą omawiane sprawy, 
organizacyjne, statutu emerytalnego, finanso
we, założenia urzędniczego Tow. ubezpieczenio
wego i t. d.

Ze względu na ważność spraw, zarząd Zwią 
zku Zrzeszeń zaprasza tą drogą kolegów 
wszystkich zawodów na obszarze województwa 
krakowskiego, by na zjazd ten wysłali swoich 
reprezentantów. Zgłoszenia delegatów należy 
przesyłać na ręce sekretarza, dyr. Jana Górki, 
Kraków, ul. Grodzka 1. 52, (sąd okręgowy).

Z KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 
W draki dzisiejszym wkładki w Kasie oszczę
dności ra. Krakowa osiągnęły (kwotę marek 
sto miliomów*.

KUCHNIE DLA INTELIGENCYI. Amery
kańska misya ratunkowa, pragnąc przyjść 
z pomocą inteligencyi, zwfa&zcza emerytom 
i wdowom, zakłada kuchnię przy ul. św. Krzy- 
źą L 7, Lokąi ten* g; którym dawniej mieściła

sio herbaciarnia miejska, odstąpił z cala go
towością wiceprez. Rolle na cole tej humanitar
nej kuchci.. Otwarcie kuchni nastąpi w niedzie
lę 12 b. m. o godz. 1 w południe. Obiady po 
10 Mk., będą wydawane za legitymacyami, po 
które należy się zgłaszać w sobotę 11 b. m. 
w lokalu kuchni od godz. 4—6 po południu. 
Kuchnia prowadzaną będzie przez katolicki 
Związek Polek.

NA NOWĄ WYSTAWĘ ARTYSTÓW, któ
rej. otwarcie nastąpi w niedzielę 12 b. m. w 
Domu artystów przy placu św. Ducha, nade- 
skici prace: E. Czerwenka, W. Durek, Ant. 
Gramatyka, A. Hiroń, Zygm, Józefczyk, J. 
Kamiński, Wal. Kryciński, Stef. Modzelewski, 
J  Pochwalsłeą H. Pinkasówna, St, Piclior, Jałn 
Skowro-n, Fr. Turek, J, Tor, St. Żurawski, 
St. Bukowski i inni.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pry w semina- 
ryiun naucz, iżeńskiem im. S. Miinnichowej 
w Krakowie odbył się w dniach 1—10 b. m. 
pod przewodnictwem p. radey Wimpel!era. 
Świadectwo dorzałości z odznaczeniem otrzy
mały: Brzozowska, Bogaczówna, Gębaro wi
eżowca, Hamalanka, Mirowska, Re główna, Ry- 
darowiczówna, Rydzówna, Stopezakówna, Łu
kawska i Szczeklikówna. Świadectwo dojrzało
ści otrzymały: Aleksandrowiczówna, Babozy- 
nówna, Błaszczykówna, Doszlanka, Głusiówna, 
Frasiówna, Karasińska, Kijaniówna, Kubicó- 
wna, Kulpówny Anna t  Eugenia,, Kumachowi- 
czówna, Laskosiówna, Majerówna, Makarewiczó- 
wna, Mazurska, Musiałówna, Nalborczykówna, 
Niżnikówma, Paw^likowska, Ryznarówna, 
Scjhneidrówraa, Sitkówm, (Skowrońska, (Sobc- 
niówna, Stańkówma, Stefańska, Tokarczykó- 
wna. Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
4„ a reprobowano 2 nczenice.

W dniu 10 b.m . imieniem abituryentek prze
mówiła p. Brzozowska, dziękując przewodni
czącemu komisyi egzaminacyjnej i gronu pro
fesorskiemu za pracę wychowawczą; serdeczne 
swoje słowa zakończyła przyrzeczeniem służe
nia przez całe życie ideałom narodowym i re
ligijnym, którymi tchnie ten właśnie zakład 
naukowy. Po życzeniach, złożonych przez prze
wodniczącego komisyi, pożegnał abitu-ryenfM 
w imieniu grona dyrektor szkoły, prof. Bo
gucki, poczem rozdał świadectwa maturyczne.

WIEC Mb ODZIEŻY GIMNAZYALNEJ w spra
wie ,:Swój do swego**, odbędzie się w niedzielę 
12 b. m. w sali filareckiej, Ah Krasińskiego 
23, o godz. 11 w połud-nie,

Wobec zbliżającego się końca roku szkolne
go i związanem z mim rozsprzedawaniom i ku
powaniem książek, obecność wszystkich ko- 
rdeczna.

WPISY DD PAŃSTW. SEMINARYUM 
NAUCZ. MĘSKIEGO w Krakowie i do szkoły 
ćwiczeń odbędą się w sobotę 25 b. m. od godz. 
8—12 przed południem, zaś egzamina wstępne 
f i  i 28 b. m. Do wpisu należy przynieść: me
trykę, ostatnie świadectwo szkolne i świade
ctwo zdrowia. Z rokiem szkolnym 1921/22 bę
dzie otwarta klasa piąta sz-koły ćwiczeń. Wpi
sy do tej klasy odbędą się również dnia 25 b. ra.
* ATAK SZAŁU. Wczoraj o godz. 16 wieczorem 
żołnierz, Józef Ryszka, jedząc kolacyę w ra  

stawracyi ,J?ołanti*,“ przy p t  Szcz^óskini^ doafeał 
nagle ataku nerwowego. W seale tym uchwycił 
krzesełka^' któremi zaczął rzucać na siedzących 
obok niego i oblewać znajdującą się na sali publi
czność piwem i obrzucać ją szklankami Po dużych 
wysiłkach zdołano Ryszkę wreszcifl ubezwładnić 
i oddać lekarzowi Pogotowia, który go odwiózł 
do szpitala św. Łazarza.

WYMÓWIENIE TOPIELICY. Gmina Przegorzafy 
zawiadomiła onegdaj policye krak., że na jej te- 
rytoryum wyłowiono z Wisły, zwłoki kobiety, li
czącej około 18 lat, twarzy okrągłej, wzrostu śre
dniego, o włosach rudawych, ubraną w granatową 
bluzkę, czarne pończochy i półbuciki. Zwłoki od
stawiono do kostnicy na Salwatorze. Identyczno
ści nie zdołano dotąd stwierdzić.

POŻAR. Onegdaj późną nocą wybuchł pożar 
w sklepie przy placu Nowym. Zawezwana straż po
żarna ogień w krótkim czasie zlokalizowała. 
Szkoda znaczna.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Polieya krak. are
sztowała Samuela Gnrasteina, lat 28, i Judę 
Lustgartona, lat 24, którzy dokonali szeregu kra^ 
dzieży w wysokości kilku milionów marek. Nadto 
aresztowano Judę Halperna, który kupował od 
złodziei towary, wiedząc, te pochodzą z kradzieży.

KONKURY TRÓJKI HULTAJSKIEJ. Wczoraj 
koło godz. 11 w nocy trzech wojskowych zaba* 
wiało się wesoło z niejaką Józefą Miernik w jej 
mieszkaniu przy ul. Jagiellońskiej 8. W czasie 
wynikłego między nimi nieporozumienias jeden 
z żołnierzy wyjął z kieszeni brauning i skierował 
go ku Miernikowej*  ̂ta widząc fprożące jej niebez
pieczeństwo, schroniła się prędko dp przyległego 
pokoju, unikając strzału, jaki ku niej niebawem 
wojowniczy amant wymierzył. Wypadek te® wy
wołał kłótnię między żołnierzami, w czasie której 
jeden z nich uchwyciłpłonącą lampę i rzucił nią 
na sprawcę strzału. W  sprawę tę wmieszała się 
polieya, która całą trójkę żołnierska zaareszto
wała.

CZTERY OBRAZY ZA TRZY MILIONY. 
Przy licytacyjnej sprzedaży zbiorów artysty* 
czmych b. arcyks. Ludwika Wiktora z zamkuj 
w Klesshdm, odbywającej s;ę obecnie w WicJ 
dniu, !. sprzedano eztery niewielkie obrazyj 
lamstiyacldiego midarza W a l  d m u l l e j r a  z aj 
sumę 3 milionów koron, przeszło. Obrazek^ 
przedstawiający bukiet róż w szklańym wazo* 
nie, osrągtr.ął cenę 1,100.009 korom'. Cena wy
wołania tego obrazka wynosiła tylko ćwierć 
miiiomai -

Dotąd, w ciągu trzech dni sprzedano obra
zów z jego zbioru za sumę 14 i pół milion^ 
koron.

SPOŻYCIE NAPOJÓW WYSKOKOWYCH
W ANGLII. Dane zebrajcie urzędownie wyka*- 
zują, że spożycie napojów wyskokowy b w« 
Anglii wi t. 1920 zwiększyło się, w porónma- 
niu z r. 1919, o 15%, a  jest niższem o 24% cd 
spożycia w r. 1913. Gdy jednak cena tyehj 
napojów ogrommiie p^złaj w górę, przeto rapo-j 
je wyskokowe, wy^pite przez Anglików w ra 
1913, kosztowały ich 830 milionów franków, wi 
1919 r. 9.050 milionów, a  w 1920 już 11.725 
miłionów. J

HOJNY DAR AMERYKANINA. Niedawni 
temu zmarły bogacz amerykański, Freneh IlJ 
Bubl, który mieszkał w Grobo City (stan Pen-(j 
sylwa-rii), zapisał 2 miliony dolarów, czyli w  
dle obecnego kursu 24 miliony franków, n: 
rzecz mieszkańców zniszczonych przez wejn 
okolie Francyi1 i Belgii. P. Loucheur, francnsl 
minister dla okolie zniszczonych, dar ten przy-j 
jął i postanowił, aby jego 6/« przypadła Fran.J 
cyi, a Belgii Za pieniądze z tego dam po-j 
chodzące, założoną zostanie instytucya opio-i 
kuńcza dla dzieci słabowitych ! chorych, po-j 
chodzących ze zniszczonych w czasie wojnyJ 
okolic obu krajów.

WIĘZIENIA W ROSYI SOWIECKIEJ. PoJ 
dług danych urzędowych, w r. 1920 zamknrę-i 
tych było w więzieniach Śowdepji 14 razy wię
cej obywateli, niż w rol^u poprzednim, czyli 
37 razy więcej, niż w jakimkolwiek roku przedJ, 
wojennym za czasów carskich.

JAK PODRÓŻUJE TROCKI. Jeden z uchodżJ 
ców przybyłych z Rosyi opowiada na zasadz^ 
własnej obsorwacyi, o teraźńiejszych podró-| 
żach Trockiego. Naprzód idzie zawsze pociąg; 
opancerzony, za nim pociąg, w  którym jedzSj 
Trocki, złożojay z parowozu apancerzonogoJ 
wagonu dla konwoju, kuchni, wageńu TrookleJ 
go opancerzonego, platformy ze samolotem, zel 
samochodem i ostatni wagon z kultomiotaraij 
i  oddziałem czrezwyczajki. W odległości k ilk i1 
wiorst podąża trzeć! pociąg, wioząey zaufa
nych czerwonoarmięjców i kilka samochodów 
pa/mecrńych.

Ze świata katolickiego.
CZESI WYRZUCAJĄ ZE SZKÓŁ RELIGIĘ,)

Ctfłcyalny organ minasterstwa oświaty ogłasz* 
rozporządzenie, wedłe którego nauka religii jesg 
przedmiotem nie obowiązującym.

PRZESILENIE RELIGIJNE W NIEMCŻEi 
Prasa niemiecka stwierdza siiafi przesiłenie 
gijne^ prze® jakie przechodzi tera® Rzesza 
nńoeka, I tak, podczas 1919 roku odpadło 
Kościoła ewangelickiego w Hauflburgu 50. 
osób, a  w wielldm Berlinie 80.000. W całyi 
zs£ Niemczech północnych porzuciło Kości' 
ewstogeliieki w tymże roku 150.000 osób. Także 
wśród katolików daje się spostrzegać nich po
dobny. W Berlinie pomieiło 7000 osób. katoli
cyzm w roku 1920, a  w Hamburgu 5000. Jaka 
przyczynę tego. objawu, podają pisma .emio- 
ełrie  ̂ obok szerzącej się wolnomyńkiości 
rnochęć ze strony ludności do płacenia znacz 
zwiększonymi skutkiem wojny danin na cela 
kultu. Ogłaszając się bezwyznaniowymi proten 
s ta n d  czy katolicy, zrzucają * si^ńa ciężai 
tycih danin. Ten motyw jest ciekawym przy
czynkiem do eharakterystyM strony etycznej 
dzisiejszych Niemiec.

vWALKI RELIGIJNE W MEKSYKU. W Mo 
relis w Meksyku wtargnęli radykałi do kościo 
łów katolickich, poniszczyli obraay i  urządzcr 
nie, a na Wieżach powywieszać czerwono cho
rągwie. W odpowiedzi na te gwatły, urządzili 
katolicy demmistracyę. Przeciwko demonstao- 
tom wystąpili radykali, a  właściwie bolszewicy 
meksykańscy, prowadzeni prze* żyda, Izaaka 
Amagę, oraz polieya*. Przyszło do walki, w cz« 
sie której zabito 50 katolików, w tem wiele ko
biet i  dzieci, a bardzo wielu poraniono. Ob& 
cnie w calem mieście panuj© olbrzymie wzbafc 
rżenie, a  władz© obawiają się dalszych row 
ftichów.

Z Polski 1 ze świata.
KONKURS KOMPOZYTORSKI. Min. sztuki 

i kultury przeznaczyło kwotę 25.000 mk. cą 
jedną z nagród w konkursie kompozytorskim 
im. Wł. Żeleńskiego^ organizowanym przez 
Tow. muzyczno' w  Lublinie. Informacyi wszel
kich w sprawie tego konkursu udziela p. Jâ - 
nusz Miketta, dyr. Tow. muz. w Lubiińio.

JUBILEUSZ KOTARBIŃSKIEGO. Zasłużo
ny artysta scen polskich, krytyk i publicysta^ 
p. Józef Kotarbiński, b. dyrektor teatru kra
kowskiego, obchodzi czterdziestolecie swej 
pracy seeńićiznej. Na uczczenie jubilata daje 
warszawski teatr „Rozmaitości** Calderona 
„Sędziego z Zalamei**. Główną rolę odegra ju
bilat.

OSOBLIWE ZARZĄDZENIA CZESKIEJ 
CENZURY. „Lidove Ncviny donoszą, że wła* 
dze czeskie w Prószburgu postanowiły tylko 
wtedy pozwolić na wystawieni© jakiejś sztuki, 
jeżeli raa jej pFÓbie generalnej będą obecni 
przedstawiciele urzędu ceżzorskiego. Jako po
wód tego osobliwego zarządzenia podano, że 
sztuka teatralna- może czynić zupenie inne wra*. 
żeiniiet, oglądana na sceńie, dśż w  czytańiu.

Ze spraw wojskowych^
W SPRAWIE OCHOTNICZEJ SfcUZBYl 

W MARYNARCE WOJENNEJ. MfmsteistwflJ 
spraw workowych komunikuje: Ochotnicy, zaĄ 
równo b. marynarze,, jak i ci, którzy wyrażająj 
chęć służenia w marynarce Wojennej, winni zło
żyć podania do przynależnej. P. K. U., zał# 
czając: metrykę urodzepia, świadectwo moral
ności, świadectwo szkolne lub uwierzytelniony 
odpis, świadeetwo ewent. rzemiosła, deklara- 
cyę, zobowiązującą ich do dwuletniej służby 
ochotniczej w marynarce wojennej, oraz (o ile 
chodzi o b. marynarzy) wszelkie dokumenty, 
stwierdzające służbę w marynarce wojennej lub 
handlowej.

GEN. NIESSEL W ŁODZI. Do Łodzi przybył 
wiczoraj gen. Niessel, który zwiedził korpuai 
wyszkolenia przy DOG. „Głoz Polska" za)- 
mieszczą wywiad swojego współpracownika i  
generałem, który podkreślił, że we wszystkich 
centrach wyszkclenia, jakie zwiedził* daje się 
zauważyć znaczmy postęp. Wyszkolenie im 
struktorów polskich potrw^a jeszcze czas dłuż
szy, jednak dąży się do tego, aby możliwie jak 
najszybciej zastąpić instruktorów francuskich* 
co już w znacznej mierze osiągnięto, gdyż t  
450 oficerów francuskich w enarakterze instru
ktorów pozostano 250, a z 800 podoficerów tykWiele dzienników czeskich jest oburzonych ł

taMem postępowaniem władz cenzorskich, któ-fko 225. Generał wyraził się z wiolkiem uzna- 
re w swej głupocie i  dokuezEwości wzięły re- 1 niem o żołnierzu polskim, wreszcie zauważył; 
kord toąd osławioną o ig i eflozurą ro&yjską, lżę iwioju wyższych oficerów polskich kszLdę)
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gię obecnie w szkole sztabu generalnego armii 
iranoiiskiej. .

li----------------- ------------ ---
Zawiadomienia i komunikaty.

POPIS UCZNIÓW konc. szkoły śpiewu pro!. St. 
Bursv odbędzie się w niedzielę dnia 12 b. m. 
w sali Sokoła o godz. 8 wieczorem. Na program 
tej wysoce interesującej produkcyi składają sxę
Eieśni, arye operowe, duety, zespoły, oraz- akt 

opery Miinchheimera „Mazepa44. Bilety sprzeda- 
ta handel Rudnickiego, Rynek A-B.

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU LUDWIKI MAREK- 
ONYSZKIEWICZ odbędzie się dnia 18 b. m. w sa
li Sokoła o godz. 7 i pół wieczorem. Bilety w księ
garni Eberta (hotel Saski). (°*b)

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI 
w Krakowie zawiadamia, żo dzisiaj (w sobotę)
0 godz. 7 wieczorem kap. Jean Henaud, z misyi 
wojskowej francuskiej, będzie miał odczyt p. t. 
„Wielka żałoba ruin zabytków francuskich w cza
sie wojny“. („La granda pitie des ruines de Fran- 
ce“), z obrazami świetlnymi, w Muzeum przemysło- 
wem, ul. Smoleńsk "9. /

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIEGO. 
Miesięczne zebranie Tow. miłośników języka pol
skiego odbędzie się w niedzielę 12 b. m. o godz. 
11 w sali 43 Uniw. (Collegium Novum), poświęco
ne jubileuszowi Jana Baudouina de Courtenay. 
Zasrai prol K. Nitsch-. _ . ,

WALNE ZGROMADZENIE członkow Związku 
Inwalidów wojennych Rz. Polskiej w Krakowie 
odbędzie się w dalszym, ciągu w niedzielę 12 b.m. 
w sali Sokoła przy ul. Wolskiej. Początek ogodz. 
10 przed południem. Wstęp za legitymaeyami

* WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU EMERY
TÓW KOLEJOWYCH odbędzie się w niedzielę 
il2 b. m. o godz. 4 po poł. w lokalu szkolnym na 
'dworcu kolejowym.

* . i a v ■
NEKROLOGIA.

:Ś. p. J e r z y  W e r ń e r .  We czwartek dn. y 
b. m. zmarł po krótkiej a dolegliwej chorobie 
§. p. Jerzy Werner, profesor gimn. im. Króla 
Sobieskiego. Powszechnie łubiany przez kole
gów i przyjaciół, a  wprost uwielbiany przez 
młodzież szkolną ś. p. Jerzy Werner gorąoo 
miłował: życie i pracę; pracę szkolną,^ której 
przez lat kilkanaście poświęcał swe siły nie
strudzenie, swój talent pedagogiczny i zdolno
ści niepowszednie muczyciela-wychowawcy. 
Uważany też był za jednego z najzdolniejszych
1 najpracowitszych pedagogów.

Urodzony w Krakowie w r. 1886, odbył tu stu- 
Sya, poeźem od r. 1909 uczył w gimiL Sobie
skiego filologii klasycznej, jakoteż logiki i psy
chologii W r. 1920 miano wtany został zastępcą 
Inspektora okręgu szkolnego w Mińsku, skąd 
atoli w dniach inwazji bolszewickiej w leeie. 
reszłego roku powrócił do Krakowa na swft 
dotychczasowe stanowisko profesora.

Niespodziewana śmierć jego wyrywa go 
Ł grona kolegów ze szkoły i z grofia licznych 
przyjaciół przedwcześnie, budząc powszechny 
fal i współczucie.

  * *
Z teatrów krakowskich.

OPERETKA W „NOWOŚCIACH*. Dziś (W sobo
tę) i jutro dwa razy „Yuszi tańczy, przepiękna 
operetka . Benatzkiego, ciesząca się stałem powo
dzeniem z powodu nadzwyczaj swnnatycz-nego 
libretta, melodyjnej muzyki i wspaniałej wystawy.

Bepetfanr teafen mbĄ. ta .  Ł  tto w K S h * *
Sobota 11 b. nu: „Lady Frederie* Somerset-

Maugbam‘a.
Niedziela 12 b. nu: Po pot „Księga Hjoba* 

ęyinawem, wiec®. „Powrót* E te r*  I  Owwwtfa.
Repertuar

Sobota 11 b. nu: „Nerwowa awantura*.
Niedziela 12 b. m.: Po poł. „Kobieta be* skazy*,

wieczorem -„Nerwowa awantura14.
Repertuar »N*wwścP« ’

Sobota 11 b. nu: „Yuszi tańczy*.
Niedziela 12 b, nu: Po południu i wieczorem 

ś,Yuszi tańczy*,
» -----------—1LLTO!!''"S E”

told Noskowski, Przesilenie — Tadeusz Sma
rze wski, Ziemia dla żołnierzy — Stanisław Mac
kiewicz, Echa zagraniczne, Wyznania komuni
sty, Kronika polityczna — Cat, Islam po' woj
nie — Jerzy Adamkiewicz, Aida — L. K.

NR. 2 „RUCHU PRAWNICZEGO I EKONO
MICZNEGO^, wydawanego przez Uniwersytet 
poznański, zawiera rozprawy z działu prawni- 
czo-administracyjnego, oraz kronikę ekono
miczną.

Nowe książki,
K s. W a c ł a w  T w o r k o w s k i :  „O urzę

dzie propagandy i akcyi naród o wo-kat-olickiej 
za granicą44. 1921. Str. 46, brosz.

M a r c e l i  H a n d e l s m a n :  „W piątym
pułku Legionów*. Dwa miesiące ofezywy 
litewsko-białoiuskiej. Zamość. Pomairański i Sp. 
Str. 96, brosz.

BSBS

Nauka, literatura, sztuka.
KS. J. MŁYNARCZYK; pogadanki rełigijae 

% małomi dziećmi44. Wydanie uowe poprawione 
i  uzupełnione. Poznań, 192L Księgarnia św  ̂
.Wojciecha. Str. 16 i 496.

Książka to bardzo poiytecana dla wszelkiego 
rodzaju wychowawców dzieci małych. W 130 
katechezach przechodzi cały katechizm, a  że 
ma głównie na ceła przygotowanie dzieci do 
pierwszej Spowiedzi i Komunii ów„ przeto 
c-hcąc na podstawie tego dzida uczyć dzieci, 
które zaczynają dopiero naukę katechizmu, na
leży niektóre trudniejsze tematy pomijać, co 
zaznaczono w tekście książki. Styl jej jeet tre
ściwy, ale potoczysty; kto ją dobrze sobie 
przyswoi, może ze zadania swego korzystnie 
się wywiązać. Dziś, gdy śmierć tyłu ojców ro
dzin z powodu wojny takie rzesze dzieci osie
rociła i zdała na opiekę dobrej wo3î  nauczanie 
katechizmu może się stać udziałem wielu osób, 
które poprzód się doń nie sposobiły: książka 
ks. Młynarczyka odda im cenne usługi, a  wyda
nie jej powtórne jest jedną zasługą więcej księ
gam i św. Wojciecha. M. B.

„PRZEGLĄD PEDAGOGICZNY* organ To
warzystwa naucz, szkół średnich i wyższych. 
Warszawa,. 1921. Redakcya: Bracka 18. Zeszyt 
5 za maj zawiera: 1. Elzet: Nauczyciel i.,
nauczyciel 2. Nawroczyński: B.: Na margine
sie programu języka polskiego dla gimn. wyż
szego. 3. Cybulski St.; O uwzględnieniu indywi
dualności ueznia w szkole średniej. 4. ZarzecM 
D.t W sprawie rachunków t. zw. wyższych 
w  szkole średniej; nadto oceny i sprawozdania 
i  nekrologi zmarłych członków. W drugiej czę
ści „Przeglądu44 podane są: „Sprawy Towarzy
stwa44, a więc: Sprawozdania z posiedzeń Zarz. 
Głównego, z zarządu okręgowego warszaw
skiego, sprawozdania z prowincyonalnych Kół 
i  długi szereg konkursów na dyrektorów 
i nauczycieli w państwowych szkołach śred
nich, oraz w szkołach pryw., które mają być 
■upaństwowiono na terytoryum b. zaboru Kró
lestwa Polskiego z początkiem r. sz. 1921/22.

„POLSKA*. Czwarty numer pisma tygodnio
wego „Polska44, pod redakcyą Tadeusza Sma- 
tczewskiego, przynosi następujące artykuły 
I  wiadomości: „Jedna dźwignia z wielu44 «-» Wi

Z ®  s p o r t u .
Ś. p. Kap, W. P. Antoni Poznański.

Jaiko młody uczeń gimnazjalny z zapałem 
i ochotą uczęszczał na zabawy do parku Din, 
Jordaną, zbierając prawie zawsze pochwały od 
tego prawdziwego przyjaciela] młodzieży, ja 
kim był ś. p. Dr Henryk Jordan. Żywy i we
soły z matury przedstawiał doskonały mate- 
ryał sportowca — był ńian też zmarły tragi
cznie we Lwowie przy wypadku samolotowym 
kapitan Poznański Jako doskonały „sports- 
men44 poszedł z falą gorącej młodzieży z Le
gionami w bój i rzecz jasna, że pokochał broń 
najbardziej} niebezpieczną, ńajt-irduniejszą tj. 
lotnictwo. Jako pilot przebył całą kampanię 
polską i spełniwszy chlubnie swój obowiązek, 
zginął na posterunku w czasie, kiedy życie w 
pełM sił i zdrowia1 miało mu popłynąć spokoj
niej, niż dotychczas. Nieubłagany los wyrwał 
go z łona drużyny, której barwy od młodości 
pokochał, z którą dzielił dni smutne i dni peł
ne chwiały. Sport polski poniósł dotkliwą -i nie
powetowaną stratę; drużyna „Cracoyii44 stra
ciła jednego ze swych najserdeczniejszych dru
hów, armia doskonałego lotnika, a Ojczyzna 
dobrego syna.

Dla uczczenia pamięci kapitana Poznań
skiego złoży delegacya „Cracoyii44 złożona z 
prezesal Dra Cetnarowski ego, sekretarza A. 
Dembińskiego i członków Zarządu Klubu Dra 
Szperbetna i Dra Wojakowskiego -wraz z pier
wszą drużyną wieniec na grobie tragicznie 
zmarłego ń& cmentarzu „Obrońców Lwowa44 
we Lwowie w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 
11 przedpołudniem!.

Miejski teatr powszechny.
„Wilhelm Tell44, dramat w pięciu aktach 

Fr. Szyflara.
„Wilhelm TeH* —* gdym słuchał tego szyl- 

Ierowskiego dramatu na czwartkowej premie
rze, przypomniały mi się owe czasy szkolne, 
kiedym to pełnych tragizmu scen, dyalogów 
i monologów uczył się na „lekturę przymuso
wą44. Wówczas nie szło to jakoś do głowy, być 
może że wskutek suchego i jałowego podania 
lektury, dość na tern, ż# „ryło się44 w szkole. 
Zafco * surowym nakazem, żeby nazajutrz po
prawić swoje nieuctwo, wracało się do domu, 
aby dalej „obmierzłego i przeklętego* Telia 
kuć i kuć. Cóż było robić? Musiało się ślęczeć 
całymi godzinami nad wy brukaną już i  pomię
tą  przy nauce książką; głowa płonęła, w ser
cu rósł wstręt i odraza do wszelkiego przymu
su i do wszystkiego, eo mogło być powodem 
przymusu a więc mimowoH i do „Wilhelma 
Telia*-

DsiŚ, gdy ńa; scenie oglądana ten dramat 
I na szkolne chwile patrzę z odległości kilku
nastu lat, dostrzegam, że uczucie wstrętu dla 
„Teda* wyrugował sentyment wspomnień ła
wy ginmazyałnej —- i przysłuchuję się s lubo
ścią szyflerow&kiemu dziełu I wyobrażam so
bie, że nazajutrz znowu mam przed kimś zda
wać z niego „przymusową lekturę*, ale już 
inaczej... inaczej— Dziś lekcya moja ograni
czy się tylko do jednego zdania: oto młodzież 
szkolna, zanim weźmie do ręki jńkiś dramat 
klasyczny- jako „przymusową lekturę*, niech 
wpierw ujrzy go na scenie — bo gdy przyj
dzie jej kuć później „Wilhelma Telia44, „Joan
nę d’Arc“, lub „Intrygę i miłość44, napewne 
mniej będzie jej płonęła głowa a bardziej rósł 
zachwyt i umiłowanie piękna wielkiego drama
tu (a tak  mało widziałem młodzieży na tom 
przedstawieniu!!). Tylko dodam jeszcze jeden 
warunek: dramat klasyczny musi być grany 
i wystawiony z pietyzmem, aby mógł na mło
dych umysłach wywrzeć to najważniejsze, bo 
estetyczne wrażenie.

Teatr Powszechny wystąpił z „Wilhelmem 
Tellem44 tak, jak go było stać na to. Telia 
grał p. Sarnowski poprawnie, ale nieszczegól
nie, zato p. Magnuszewski w roli syna szwaj
carskiego łucznika mia! mementa silne i dra
matyczne, choćby wspomnieć tylko zaprzy
siężenie zemsty za nieszczęście ojca;. Z wyjąt
kiem pp. Kuszewskiego i Grolickiego, którzy 
w kreacjach swych starali się o pewien wyraz 
ekspresji, reszta licznego zespołu zdołała 
utrzymać się zaledwie na poziomie p rz ec ięc i 
gry. a. w—ski.
g — e

listy do Redakcyl
Patryotyczny apel do naszych kierowników 

politycznych.
Gmiew i oburzenie chwyta każdego choć 

trochę myślącego patryotę, gdy widzi ten bez
przykładny szantaż, jaki uprawia szajka par- 
tyjników na żywem ciele narodu. Dziś, kiedy 
Górny Śląsk w ńiebezpienzeństwie, WUno za
grożone, wrogowie ze wszystkich stron, my 
targujemy się o teki minasteryalne i grozimy 
ustawicznie dymisjami gabinetu. W4 obliczu

niebezpieczeństwa powinny ścichnąć swauy 
partyjne, powinien zapanować „BuErgfriedcn*, 
lilLaczej gniew liudu zmiecie was z powierzchni, 
a  historya napiętnuje was jako „Parriiciidów44. 
Niech naród powoła najmędrszych, najuezeń- 
szyck w Polsce, nie według klucza partyjnego, 
ale według zasługi; i umiejętności, niech radzą, 
jakich środków użyć, aby grożące niebezpie
czeństwo uchylać. To, co dotychczas wywal
czyliśmy nie może być zaprzepaszczone przez 
garść niesumiennych partyjników, którzy dor
wawszy się władzy, używają jej tylko na ko
rzyść własną lub partyi, nie bacząc ńa całość 
Rzpltej. Tak dłużej być nie może! Czy słyszy
cie wy, którzy kierujecie nawą państwowości? 
Taka jest opicia wszystkich zdrowo i uczci
wie myślących Polaków.
■ i( 1 ProJetaryusz-iateUgaat.

Skrajna nędza emerytów.
Najbiedniejsi dzisiaj .?—• to emeryci, emery

tki, wdowy po dawny eh funkcyonaryuszach 
państwowych i ich sieroty. Znamy kapitana, 
który kiedyś w pułku polskim wojska austrya- 
ckiego wychowywał dzielnych obcccde ofice
rów polskich, a dzisiaj z perasyi miesięcznej 
640 Mk może opłacić ty lic o kącik na nccleg u 
stróża i kawałek chleba co drugi dzień; znamy 
wdowę z sierotami, która resztę swych rzeczy 
i dawnych pięknych zasobów wysprzedaje, a 
wkrótce stanie przed alternatywą śmierci gło
dowej llub skrócenia sobie i dzieciom męld 
przymierania w sposób gwatłowny; znamy 
sieroty bez ojca i matki, którym kazano żyć 
za 800 Mk rocznie, a  któż jeszcze wielu takich 
nie zna! Pańowie Posłowie! Zajmijcie się lo
sem tych najbiedniejszych! Wydatek niewiel
ki, bo z nich wielu ostatnimi czasy już wygi
nęło. Niech ci, co zostali nie narzekają, że o 
nich ojczyzna zapomniała.

EMERYCI.
SgBEgB

O  b m ś w S o isn u .
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie - Sejmu 

z 10 b. m.
Przyjęto ustawę o Banlm rolnjun z popraw

kami p. Matakiewicza i Idziaka.

Pareelacye rokie. , ^
Przystąpiono do dalszej dyskusyi w sprawie 

cofnięcia koncesyi, wydanych różnym towa
rzystwom i Bankom na parcełacyę. P. M a l i 
n o w s k i  wniósł rezolucyę następującą,: Wzy
wa się rząd do udzielenia prawa instytucyom 
jodynie prywatnym parcelowania gruntów 
wskazanych i przeznaczonych na ten cel przez 
rząd, przy ścisłem stosowaniu uchwały sejmo
wej o reformie rolnej z 10 lipca 1919, oraz 
ustawy wykonawczej z 15 lipca 1920. Idzie 
o to, aby te prywatne instytucye ,miały pra
wo tylko parcelacji, a nie zakupu. Zdaniem p. 
S m o ł y  jedynie stowarzyszenia inwalidów 
dają pewną rękojmię, że można prowadzić par- 
eolaoyę w sposób społeczny. Pos. K o w a l -  
ę z u k  oświadcza, że klub jego będzie głoso
wał za rezolueyą większości, oraz rezolucją 
posła Putka, wzywającemi rząd do wyjaśnie
nia przyczyn, dla jakich reforma rolna do- 
tychceaa nie jest wprowadzona w życie. Min. 
rolnictwa. R a e t y ń s k i  daje wyjaśnienia w 
sprawie bytności w Polsce prof. Dybowskiego, 
przedstawiciola rządu francuskiego dla zbada
nia naszych stosunków rolniczych, oraz oma
wia projekt odstąpienia przez Francyę Polsce 
części koloni! niemieckich.

Pos. ks. Dzieiiiiimki twierdzi, że reforma rolna 
dziś znajduje shjpw takim stanie, że prawie 
nikt z niej nie jest zadowolony. Potrzeba się 
zdobyć ca  odwagę rewizyi nietyiko postępo- 
w m ia władz, ale samej ustawy o reformie rol
nej. Następnie przytaczał mówca argumenty, 
skierowane przeciw prywatnej parcelacji.

W głosowaniu odrzucono rezolucje p. Sto
larskiego ł Malinowskiego, oraz poprawkę 
pos. Kowalczuka, poczem przyjęto rezolucję 
komisji (pos. Putka).

O ordynacyę wyborczą^
Pos. Z a m o r s k i  uzasadniał nagłość wnio

sku N. Z. L. w sprawie uchwalenia ordynacyi 
wyborczej do Sejmu i senatu. Należy już teraz 
zająć się tą sprawą, zwłaszcza, że kwestya 
ordynacji, stan tymczasowości i połowiczości, 
istniejący dotychczas, dają jak najgorsze re
zultaty. Mki. spraw wewn. S k u l s k i  oświad
cza, że nie jest przeciwny nagłości wniosku, 
lecz przewidziany termin ośmiu dni jest za 
.krótki, aby można było przygotować ordyna- 
cyę wyborczą i za taką ordynacyę rząd nie 
mógłby przyjąć odpowied z al® oś ci. Projekt or
dynacyi jest już złożony do preizydyum Rady 
ministrów i jest tam rozpatrywany. Wkrótce 
mają się rozpocząć ferye sejmowe, trwające do 
września. Przed feryami załatwienie tej sprawy 
jest niemożliwe, dopiero we wrześniu po doko
naniu spisu ludności. Zajmie to zaledwie kilka
naście dni, a jest konieczne do przeprowadze
nia wyborów. Mówca przeczy, jakoby rządom 
zależało na opóźnieniu wniesienia’ ordynacyi 
wyborczej. Po6. B a r l i e k i  jest za wniesie
niem projektu ordynacyi wyborczej, natomiast 
jest przeciwny zwolnieniu projektu od pier
wszego czytania.

W głosowaniu przyjęto nagłość tylko pier
wszej części rezolucji, to jest wezwanie rządu 
do przedłożenia ordynacyi wyborczej, z opu
szczeniem słów: „W przeciągu tygodnia44.

Następne posiedzenie we wtorek o 4 po poł.

Z koiisij sejsosjsh.
Warszawa. P. A. T. Komisya p r a w n i c z a  

przed porządkiem obrad wysłuchała w sprawie 
wyroku zą szpiegostwo na por. Iwanickiego 
następujących wyjaśnień p. Marka: Na pod
stawie zasięgniętych informacyi autentycznych, 
opartych na dokumentach, stwierdzam co na
stępuje: Wina por. Iwanickiego została wyro
kiem sądu ustalona, a jednomyślność- opinii

członków sądu doraźnego o winie oskarżonego 
musiała doprowadzić w konsekwencji do wy
roku, zasądzającego go na karę śmierci. Sąd 
stwierdził, i to odpowiada stanowi rzeczy, że 
por. I w a n i c k i  wykradł różne akty mobili
zacyjne, dotyczące ważnych tajemnic obrony 
państwa, ceiem udzielenia Łeb agentowi pań
stwa obcego. Nie zaszedł więc żaden fakt, któ
ryby wskazywał na jakąkolwiekbądź omyłkę 
sądową.

Komisya uchwaliła art. 4—20 rządowego 
projektu ustawy o zniesieniu ograniczeń praw 
kobiet.

Komisya a p r o w i z a c y j n a  przyjęła art. 
pierwszy projektu ustawy o wolnym handlu, 
który postanawia, że w dniu 15 lipca b. r. 
wprowadza na całym obszarze Rzeczypospoli
t ą  w zakresie obrotu ziemiopłodami I prze
tworami zupełną wolność handlu i obrotu we
wnątrz kraju.

Komisya b u d ż e t o w a  zakończyła rozpra
wę ogólną nad wnioskiem w przedmiocie upo
sażenia sędziów i prokuratorów.

Różne wiadomości.
Rzym. (E. Ex. Radio). Kongres międzyna

rodowy Ligi narodów postanowił z pewneani za
strzeżeniami przyjęcie Niemiec d» Ligi naro
dów.

Gdańsk. P. A. T. Dzienniki gdańskie dono
szą: Na najbliższem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów, które odbędzie się dnia 17 czerwca 
w Genewie, referat w sprawie gdańskiej wy
głosi delegat Japonii. Na tych samych obrar 
dach Rada Najwyższa będzie omawiała spra
wę sporu polsko-litewskiego w kwestyi wileń
skiej.

Paryż. (E. Ex. Radio). Kongres międzynart> 
do wy Ligi narodów w Genewie wypowiedział 
się za szybką ratyfikacyą przoz rządy kosw/en- 
cyi odnośnie do stworzenia międzynarodowego 
trybunału tak, by w tym roku umożliwić no
minację sędziów poszczególnych krajów. — 
Z innych u cl] wał wymienić trzeba uchwałę o 
•mewybiernłniości powtórnej członków niesta
łych przed upływem 4 lat.

Wiedeń. (E. Ex.) Wedle wiadomości, pasma 
„Wiener Mittag* jest rzeczą pewną, że 3 lipca 
w Siyryl odbędzie się głosowanie w sprawie
przyłączenia do Niemiec. 1 __

Waszyngton. (E. Ex. Radio). Rozpoczęła się 
tu dyskusja nad projektem reorgaaimcyi ar
mii. Między innymi odrzucono uchwałę, by 
wojska amerykańskie okupacyjne nad Renem 
powróciły do Stanów Zjedn. w przeciągu 
trzech miesięcy.

Wiademeści gospodarcze.
O UNIĘ CELNĄ Z GDAŃSKIEM. Senator

dla spraw finansowych w Gdańska wygłosił 
referat o unii celnej wolnego miasta Gdań
ska z Polską. Adminitracya c e ta  byłaby pro
wadzona przez urzędników gdańskich. Inte
resów polskich strzeds będą delegowani do 
gdańskiej admmistraeyi ce&ri inspektorzy pol
scy. Formularze powiotnny być wypełniane obu 
językami, zapłaty zaś uiszczone w obu walu
tach. Referat o polskiem ustawodawstwie- eeł- 
nom wygłosił st. radcai regencji dr. Gater. 
i Referent nazwał ustawodawstwo to zbiorem 
rozporządzeń i stwierdził, że m interesie Gdań- 

i slca leży, aby zbiór ten ustąpił m ielca nie
zawodnemu usfawodaunstwu celnemu. Towary 
z Polski wolne będą od cła, natomiast podle
gać będą ocleniu towary pochodzące z Nie
miec. Wolne miasto odgranicza się od Pros 
wschodnich tak samo, jak od zagranej. Wszel
ki ruch kolejowy na terenie Gdańska będzie 
podlegał kontr oś centralnej. Do wszystkich 
przesyłek mają być dołączane wyczerpująca 
deklaracje, a w razie braku odcośnyeh papie
rów .naznaczane będą kary.

NIEBYWAŁE URODZAJE. Tegoroczne uro
dzaje, jak dotychczas można sądzić, zapowia
dają się świetnie. Zarówno na polach, jak 
w ogrodach i sadach stan ziemiopłodów i owo
ców przedstawia się wspaniale. I  tak, w naszym 
kraju, nawet na Podhalu, które zazwyczaj 
przedstawia się nędznie pod Względem uro
dzaju, obecny rok jest bardzo korzystny. Przy
czyniła się do tego tegoroczna zima, wczesna 
i mokra wiosna, brak przymrozków, które zwy
kle w maju warzą kwiaty na. drzewach i ro
ślinki, a wreszcie wspaniała pogoda, którą 
mamy od dwóch miesięcy prawie bez przerwy. 
Oby ten urodzaj przyczynił się już raz dio jar 
kiejś poprawy naszych stosunków ekonomicz
nych i abyśmy się mogli obejść bez zboża., spro
wadzanego za drogie pieniądze.

NOWE CZESKIE MONETY METALOWE o 
wartości 26 halerzy zaczęto już wybijać. Ma
ją one 20 milimetrów średnicy, a  sporządźońe 
są z mięs zaćmy 80% miedzi i 20% niklu. Na 
ich stronie przedniej widnieje liczba 20, oto
czona wieńcem kłosów, w który wpleciony 
jest sierp i trójliść lipowy, nai stronie tylnej 
umieszczono herby Czech i Słowacy! oraz nar 
pis: „Republika czesko-slowenska44. '

1.168 MILIARDÓW RUBLI SOWIECKICH. 
Zastępca komisarza sowieckiego finansów 
Schmidt oświadczył, że obecnie znajduje się 
w obiegu w Rosyi 1.168 miliardów rubli w ban
knotach. Przed wojną kursowało 2 i pół mi
liarda rubli, z początkiem rządów bolszewickich 
22 miliardy. Według urzędowych danych, przy
w óz do Rosyi sowieckiej w pierwszej połowie 
maja wynosił podobno 1 i pół miliona pudów.

M d i  i tttaa D i i !

lYY iCAZ SSEŁDY W  K R A K 0 W E
z dnśa 10 czirarca 1821 r« ł  i-mA,

I lUn/i 41/8%
4°/on,141/2%

IT a la ty  I tlewŁzys
j Doiary St. 7Ą...........................................
j » kaiifidyjskie ■ • • .
j Franki franenskio . . .

belgijskie . . . .
. . szwajcarskie. . . .
J Funły szteriingi . . . . .
I Markł niemiecicie . - .  . ,'
I Korony anstryackie . .  /

czech o-słowackie . •
szwedzkie . . . .  
dońskie . . . .

. _ norwesJde » ,
} Lei rnmnńsbie . . .  "T .
j Liry w Y o s k i e .................................
i Marki fińskie , . . . .
j Floreny holenderskie 
[ Ruble carskie po 500 rb. . .

B dumskie . 100 . . . ., 1000 „
P a p ie r y  lo k a c y j n e :

4% PoA. kraj. E. 1893 . ; .
f /o  ,  .  szkolna E. 1908. .
4i /2°/o Poi. kraj. z r. 1913 . .
O/sP/o * . . .  1914. . .
4% PoŁ m. Krakowa z 1. 1909.
4P/o „ . Lwowa .
4i/2°/« ObL kom. Banku kraj. «
4®/a -  * .  a
40/0 * kolej. „ . . .
4ł/j°/« lis ty  zast Baztlra łtraj.
40/0 , a a ' - a • •

.  Banka hipot.
- (30 I.

.  Kku Małopolskiego 
Ziem. Banku Kred. 

41/8̂  * Tow. Kredł t̂. ziem.
|4<>/« > •  a

A k e y e  fe a n k o w e :
Polski Bank Przemysłowy 1—IVeaŁ 

V e a .
Bank Hipoteczny . . . .

Małopolski . . ,  .
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy 3. A. 
Bank Zieniski dla Kresów, Łańcut 
Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Fank Komercjalny . . . .  
Wiedeński Bank Związkowy . 
.Merkur* T. A. Bank i Kantor wy m

A k e y e  T o w . h a n d l. I p r z e a u
Polskie Tow. handlowe I i lir em. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.IŁ). IV em. 
Handlowa Spółka akc. „Impes” 
Polski .Glob Tow. transport.-handl. 
O. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żeglnga Polaka . . . •
Warsa. Tow. akc. Handlu i Żeglugi .
Z i e l e n i e w s k i ..................................
Wars*. Sp. akc. Bud. Par. I. -  II. em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
„Trzebinia* fabr. maszyn i narz. roln. 
Trzebinia tabr. masz. i nar z. rola. 4em 
Huta żelazna, Kraków 
.Automotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portland-Ceinentu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
GaŁ akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepege* Tow. dla przods. górniez. 
Ska akc. przem. naf. i gazów mpurn. 
Karpackie Towarzystwo nsrflowe . 
Akcyjne Tow. naftowe „GaGeya* . 
A. T. dla przem. oL akaL <<L D Fanto)
Pckika N a f t a ..................................
F,lektiovnia w Sierszy FU. e a .
.Oikotf *T. A . ..................................
„Pezet* Powszechne zakłady bodowi 
Fabryka przetw. tłuszcz, w Trzebin: 
„Krakus" Zjedn.fabr.przetv;or. wysk 
Fabryka porcelany w  Ćmielowie
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

Zjedm. gotówka traiiz. 1200—1195, spreedai 
1200, kupno 1160, franki fnatne. czeki: tran** 
98, fuaty sztari. czeki: tranz. 4650, marki niemk 
gotówka: tram . 18.40—18.25, sprzedaż 18.50,' 
kupno 17^50, czoki: trauz. 18.50—18.40, Gdańsfc] 
czeki: traaiz. 18.50—18.40, korony austr. czeki^ 
sprzedaż 10.94, . kupno 10.84, ruble carskie p* 
500, sprzedąż 270, kupno 230, ruble dumsklg 
po 1006, sprzedaż 68.

HABKSŁANB.

MIMGRfiFiGZKE
KOZIAŃSKICH Orgelbrarda SyzćS

Warszawa, Krakowskfo PrzadmieicU 83.
przyjmują zamóYłrisilia na Kalendarzy 
blokow e, M urowe, kieszonkowe i t. dj 

na rok 1922. 7e*j

m

mmm spem nm?Er
w  K r a k o w i e

===== zaw iad am ia , że = =

oryginalne skeye
IV em. (sztuki) 

mogą być ju i podejmywans w b!u- 
rasb Spćfki przy ul. St rudom 13

w goćzlnieh vrzęddwychT za zwreieia 
kwitćw tymczasswych lub kasowych.

N A  W Y D C U K A T H K N IB  SK Ó SY
ie&Wfm śradkiOM taaJctowyw, ktfeanm ii*  ćsr»waoi| 
uairet wyręby zasjnmłezns — s? mydła v  J f* 35
BIAŁE LILIE I OZORKOWE j i fcS "
Wjrtóu kr»Jo*»l eha.nicraj| FAMYSU »  * SS 
D9 MA BYCIA w drogasryaclł, w d ass^sj skhteb splrzajdi

J E R Z Y  W ERNER
prefeser fiimn. Ili-go im. Sohiaskiage 

przeżywszy lat 35, zmarł w Krakowie da. 
9. VL 1921 r., opatrzony św. Sakramentami. 
Wyprowadzanie zwłok odbędzie się dnia
11. czerwca 1921 fr. w sobotę a goćzinle 
6 popoł. z kaplicy cmetarnej na miejsce 
wiecznego spoczynku/ na który-to obrzęd 
pozostała rodzina zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Kolegów Kmarłego.

Nabożeństwo żałobna
cdprawionem zostanie •  godzinie 9. rano, 
dnia 14-go czerwca h. r. w kościele QO. 

Franciizkanów. ^
Osobnych zawiadomień nie rozsyła si&.
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UlUM IUOJI II« l.wjl 1l — ■ IWW*IWj»ll|IWI ■—■;!«1 »■■■ ll»̂ kl l["«".p l '
!£.£ -■■■ ■’■ v • ■;%
«-  Naftirai tasyjoi cadąL., choć hlę Smiepi

spoidaewać się. • • - >!<'■•■ ; ;.<■=■ .
*— Ale przecie* tsras, tóaiz!, mi© umi-ze, 

praw da doktorze? —  Nie zaraz!... jęknęła 
zalana łzami łwloiia. -

-— Za to  ręczę —  niech patoie przejdą 
de saHoaiai — jesfc Łw  tej chwili nieco lepiej — 
nic się nie etanie.

StanowezJOiść i  spokój iekarzisb udzieliły 
się obu fcobietoin, posłusznie przeszły do 
salonu, w którym  oczekiwała kom isya słód- 
cza.

Wiłkfrn Tlhafftps wysziedt osbaM , aipewnrw 
szy się, że cbory zapadł w lekką drzemkę 
i źe może zostać sam przesz cforwiiilę; zostawił 
na  wszelki w ypadek drzwi udhyłone, by  w 
razie nąiminejs&ego szelestu, zjawić się na
tychm iast.

Sędzia śledczy podyktow ał selcretarzotwi 
protokół zajścia, wedie faktów  ustalonych 
dotychczas, a  udzielonych mu przez Tharp- 
sa. Obie psinie i  'J u la  potwierdziły psraiwdzi- 
wość opisu, a  skoro niania wyszła z salonu, 
przedstawiilliśmy. p. iDubon, sędziemu1 śled- 
azomu szczególne oskajEŻenie, jakie w y w ar 
ło się z  u s t  chorego!

Pan Dtuboni, gorliwy katolik, ino wziął 
oskarżenia n a  seiyo, składając go raczej na 
karb  majac®eń zaćmionego chorobą um y
słu. Posłuszny jednak obowiązkom zawodu, 
uwzględniąjąo życzenie znakomitego dete
ktyw a, posłał jednego z agentów  do klia- 
sztoni św. Krzyża z  prośbą, by  p. GumairLt 
zechciał raz jeszcze się pofatygować.

Tymczasem sporządzono protokoły ze-

'JFJRZY MEIRS.

Jask in ia  s r o m
6 Tłomaczęnie z francuskiego.

- Co do mnie, nie mogłem się nią pochwa
lić. Położenie tych dwóch kochających i nie 
'szczęśliwych kobiet zabijało we mnie wszel
k ą  trzeźwość i wszelkie rozumowanie. Ta 
sztuczna poprawa podnieci znowu nadzieję, 
zaostrzy ból, k tó ry  je czeka. Wiedziałem 
przecie, że śmierć zbliża się z nieuniknioną 
koniecznością, krąży już nad tern nieniclio- 

, mem ciałem.
Wiliam Tharps nie odczuwał moich skru

pułów —  sądził może, że i tym  nieszczę
snym kobietom należy się chwila złudnej 
bodaj radości, że ta  k rótka chwila będzie 
dila nich momentem w ytchnienia i da im 
siłę do  zniesienia ciosu.

Przez ciało chorego przebiegł dreszcz, 
bezkrwiste w argi poruszyły się, oko nabra
ło blasku. I nagle —  przemówił:

—  To on! Niech go zaaresztują! togo 
urzędnika — niech go zabiją —  on nałożył 
mi maskę —  to* on —  ksiądz...

Głowa chorego opadła na poduszki, od
dech stał się ciężki i świszczący —  wysiłek 
ten wyczerpał go doszczętnie.

Obio kobiety płakały cicho; zrozumiały, 
ze koniec s’ę zbliża, że już nic nie odwróci 
fatalnego przeznaczenia. Zrozumiały, że ta  
poprawa była; chwilową i krótkotrw ałą. Pła-

kały cicho, jakby zrezygnowane i pogodzo
ne z losem. Czy to  tam ta 
nia dała. im siły?

chwila' wytchnio-

Dr. Moreau zbadał puls. Tharps tylko gło
wą pokiwał —  n ik t nie wymówił ani słowa.

Rozległo się pukanie do drzwi i ukazała 
się w  nich głowa Julii.

S tała chwilę, patrząc na  wszystkich z  wy 
razem szczerego współczucia na twarzy. 
Pan um iera —  pani zrozpaczona —  a Iwo
n ą  jej m ała Iwona, tonie we Izach.

Musiała jednak załatwić sprawę, z k tó rą  
przyszła —  a nie śmiała przerwać grobowej 
ciszy.

W ówczas Tharps podszedł ku  drEwiom i 
zajrzał do  sąsiedniego pokoju. Ujrzał tam 
sędziego śledczego ii kom isarza polieyi, po 
których posłano jeszcze wczoraj wieczorem.

D etektyw  wyszedł n a  chwilę a  wróciw
szy, prosił, abyśm y wszyscy przeszli do sa
lonu.

Obaj z Drem Moreau zbadali jednak naj
pierw chorego, a  potem szeptali ze sobą 
przez chwilę. Lekarz podszedł do obu k o 
biet.

—  Je s t nieco lepiej —  rzeki łagodnie —  
bezpośrednie mebezpieczeństwo nie grozi w 
tej chwili.

—  Doktorze! czy będzie żył? ~
Lekarz zawahał się, słysząc ten  iwy krzyk,

dobyty z głębi udręczonego serca; i odparł 
wzruszonym, drżącym głosem.

—  Odwagi! odwagi! droga pani —  nie 
chciałbym łudzić pani...

A  poiłem dorzucił:

Noże, Widelce, Łyżki,
Lyteszki srebrzone

poleca firm a: (BO

W Ł . T O M A S Z E W S K I
Skład pcrcoiaay, szkła, lamp aloktrycz. I naftowych. 
TiL 11-43 K r a k ó w ,  R y n e k  g t .  1 6 .  T4). 11-48

ffi-

ZWYCZAJNE
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie

Naczelnego Urzędniczego Związku Aprowizacyj- 
nego „ N U Z A “ w Krakowie odbędzie się we 
środę 29. VI. br. o godz. 9 rano w Sali rozpraw 
Sądu przysięgłych w Krakowie ul. Senacka i. 3. 

I. p., z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczyt, protok. ostatn. Wala, Zgrom., 2. Sprawozd. DyrelCjL, 

■twierdzenie rachunków i bilansu, rozdział zysków za 11. półrocze 1921 
rM 3. Zmiana statntn, 4. Sprawa przystąpienia »Noza« do Z—:—*--

Wars

■•twierdzenie :

x ___  Yarszawie i założenia CenŁcafi
i v rzcdn, w Warszawie, 5. Wybór Bady Nad- 

■oreźej i Komisji rewizyjnej, 6. wnioski 1 interpelacje.

rewizyj. staw. współ. prac. państw, w 
■aknpów dla Spółdzielni

W razie br.kn kampletn odbędzie cią następne Walne Zgrom, tego 
■amege dnia o godz. 10 rano. To Walne Zgrom, zdolne jest do powzif 
da uchwal, bez względu na flodć obecnych delegatów.
Knkiw, W . Itt ttdnra 1021. Pmjiinm Rwi,  NKtarew,
678 prsf. Dr. Htnryk Hoytr w. ł

>  Z E L A Z O  i
Skn % o g r . odp.

Sklep- Kraków, Floryańska 34. -Sklep
Zawiadamia P. T. Publlezgość
o aadejścfu świeżego transportu 
Narzędzi rzemieślniczych - Naszyfi 
kuchennych: mosiężnych, aitimi- 
nioY/ych i emaliowanych, oraz

wyrobów z białej blachy. 874

Dla P. T. Kółek rolniczych 
Konsumów odpow. rabat.

  *
Akcyjne Towarzystwo Handlowe

BRACIA ROUCCY S. A.
KRAKÓW WIEDEŃ
Zarzęd Centralny Kraków, ów. Jana 3
Telefon 5265, adres telegraf. „Racy*" Kraków. 

D o s t a r c z a  :

w ładuitóaoh wagonowych i ilościach mniejszych
tylko hurtownie :

1) Towary kolonialne, Artykuły spożyw
cze i codziennego zapotrzebowania

2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi
kalia dla przemysłu mydlarskiego, gar
barskiego i t  p. Oleje, pokosty i farby 
ziemne. Mydło do prania krajowe i za
graniczne.

3) Papier drukowy, konceptowy i pakowy.

Przeprowadza wszelkie transakeye han
dlowe w zakresie Importu i Eksportu.

Posiada własna przedstawicielstwa wo wszyst
kich większych miastach zagranicznych i zamorskich.

Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, Kon- 
8ttmy i wszelkio inne Zrzesienia aprowizacyjao 
zechcą zażądać informacyl i oferty, któremi 
•łożymy każdocześoie bezpłatnie i odwrotnie.

Zdolni zastępcy w większych miastach i kre
sowych poszukiwani. rni701 J
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HANDLU i PRZEM YSŁU

WF -
sSB$iE Shmdfców. W  saloinie pańowała cisza, 
piserywanal skrzypem1 pióra sekretarza!.

'Nagle .Wiliami Tharps i p. Ooffison-Brennet 
jednóese&nie drgnęli 1 nastaw ili uciziu. Zanie
pokojeni' tym  m chem , wszyscy zawzięliśmy 
najdfełuchiwać. Istotnie z pokoju cihoi'ego do 
chodziły, o d g ło ^  rozmowy przyciszonej, 
k tó ra  jednak  miała w yraźny charakter 
sjptrzeczki. Dźwięki dochodziły do nas ptfzy- 
tlumione, choć drzwii, jak  pamiętaliśmy 
wseysjcy, ime były sizazelnie zamknięte.

Deltektyw angielski nie iwjaliał się, wszedł 
cichio do maleńkiego korytaiizyka, łączące
go pokój, chorego z salonem.

DnzejCEnwajtąc niowe nieszczęście, udiajfiś- 
m y się w  milczeniu zai nim.

Drzwi od pokoju chorego były zamknięte!
Sądny kurcz przebiegł po tw arzy mego 

prz}\jaoiela nia ten widok; n ik t jednaiki prócz 
nas dwóch, nie zwrócił uwą&ł nai ten  ezeze- 
gół.

Nadsłuehlwałiśmy przez chwilę, bo w ko
ry tarzu  odgłos rozmowy dawał się lepiej 
uchwycić niż w  salonie. Nie ulegało wiątpli- 
doścl, że znajdow ały się tam  2 osoby i że 
rozmowa była sprzeczką. Gdy jednak’ we
szliśmy ido pokoju, znaleźliśmy w nim pana 
Colson-Rrennet samego.

ISen widocznie pokrzepił go, bó oczy nar 
brały blasku, a  tmnrz ożywienia; można to 
było jednak położyć nai karb rOEdrażnienia 
•rozmoiwą.

Rozmowa ta  ucichła w chwili, gdy W i
liam Thiairps dotknął Mamki: bez s tra ty  cza
su przebiegł pokój i otwarł drugie dtewii,

prowadzące do kuelienncgo kioaytarza.' Wj 
kuchni zptstał agenta policyi, rozmawiająde- 
go E kucharką i: pokojową. W szyscy troje 
nie widzieli, żeby ktoś wchodgił do pokoju 
pamai lub z niego wychodził. :•> ' ż

Zakomundcow^aił to  nam detektyw , ktoiry 
powrócił z laiclm i w najgorszym  liumorze.

Niania posłyszała odgłos zamięszania, ja 
k i sprawiliśmy opuszczając salon i  niem al 
równocześnie z  nami znalazła się' w kury ta- 
rzu, podtrzym ując tkliwie cluwiejącą się' na 
nogach Iwionę. Zatem w szystkie osoby, znaj 
dujące się w tym  momencie w mieszkaniu, 
były ró^oifocześnie zgromadzone i  żadna 
nie mogła być poprzednio w pokoju chore
go. Fafct ten  był zadziwiający ti nieprawdo
podobny. 'Komisant pcbcyi raiz jeszcze zi>a- 
dał mieszkanie, lecz nic znalazł w  niem żąda
nych poszlak, k tóreby  pOiZjw.oliły, na sformju-; 
łowanie jaildegoś domysłu.

Zapytaliśmy wprost chorego', kkóry ku na' 
szeinu zdumieniu odpowiedział, że nikogo 
w pokoju nie było i że z nikim nie rozma
wiał. Pan IM )on usiłował w szystko wy tło-' 
uraczyć m ig ^m  napadem  gorączki; cho-ry, 
wedlle niego majaczył, a my głos jego wzię
liśmy za rozmowo dwóch osób. N ikt jednak; 
nie ' przywiązywał Wagi do tej hypotezy, 
poniewTaż wszyscy słyszeliśmy wyraźnie dwa 
odirębne głosy i nie mogliśmy się zgodzić 
nai podobne rozwiązanie zagadnienia, jałc'i; 
kolwdek ono znacznie upraszczało sytuacyę 
i śledztwo.
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„POLSKI GLOB" traesp.-hasdiswe -• Sp.Ake. „  POLSKI 6108“
Kraków: Zarząd główny plac Marjacki 9; Biuro spedycyjne ul. Potockiego 3; 
Zarzgd składów towarowych ul. Wolska 20. — —  posiada w Krakowie

n u żE  s k ł a d y  t o w a r o w e
w to!izko£c! dw orca koBe£owego, z boesnlcam! hoiejowem i Jak też i c i a 
stowe z przyw ozem  I odw ozem  ładunków  wlassieml samochodaiaS ciaźsrew em i.

PRZYJMUJE RÓWBOCZESHIE PRZESZŁO  . TOWARU
P rzyjm uje n a  sk ła d  w sz e lk ie  tow ary. — S ta ła  taryfa . 

Biuro przyjęcia: ul. W olska 20, Telofon Nr. 87.

ca*?]
Najpoczytniejszcm pismem co-_  

dziennem w 2^chodniąj Polsce jest 

P o z iia fisk lo  Kto tam ogłasza, nigdy się JĘ

iE SSiEJE ©CśSia m
Towarzystwo Zjednoczonych Krawców ^

Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 
N u n d u r ó w  d l a  A r m i i ,  P o i i c y l  p a ń s t w o w e j ,  k o l e i ,  p o c z ty ,  s ł u ż b y  b a n k o w e j  i  p r y 

w a t n e j ,  u b r a ń  r o b o t n i c z y c h  d l a  z a k ł a d ó w  g ó r n i c z y c h  i t d .  270
jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z m a- 
leryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze czem daje rękojmę pierwszorzędnego solidnego i punktualnego

wykonania po cenach bardzo przystępnych;
EKS2SXallDCg±s)ió] SJtSSJ® llJCgS>(3S<SS><23 iSeSS*® CSCSSJCaiflCSa StSśSJE £ScS=£jEJ t2)<S=s3l£j [S](SiS>t3 CDcSSiO 5ł*SS>tS Iał<S?S)[lJ

41 Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

CZŁONŁOW

Towarzystwa Zaliczkowegs w Bochni
Stowarz. zarejestr. s nieogr. poręką 

o d b ę d z i e  s i ą  w e  w t o r e k  d n i a  1 4 .  c z e rw c a  
1 9 2 1  o  g o d s i t i a  5  I p ó l  w ie c z o r e m  w  lo k a lu  

w  lo k a lu  T o w a r z y s tw a ,
aa które wszystkich P. T. Członków Rada Nadzorcza 

siniejszem zaprasza,
P o rząd ek  d zie n n y:

1. Odczytanie protokołu s ostafaiege Walnego Zgro
madzenia dnia 11 września 1919 r.

8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności kasowych za rok 
1919 i 1920;

8. Sprawozdaaio Komisji rewizyjnej i wniosek o udzie
lenie Dyrekcji absolutorjum s  czynności i rachaa- 
ków za rok 1919 i 1920.

4. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie zyska z roku
1919 I 1920,

5, W aicsck Rady Nadzorczej na rozwiązano Towsrzy-
ntwa (§§ 87 i 67 stat.) oraz przeprowadzenie li
kwidacji, a  zarazem wybór 2 likwidatorów 18 zast. 

Gdyby wymagana §  87 st«L I uprawniona do gło
sowania ilość członków nie soorała się w dniu 14 Czer
wca 1921 r. odbędzie się następne

42 W alne Zgrom adzenie
we środę dnia 15. czerwca 1921 r. o godzinie C-ttj 
wieczorem s tym samym porządkiem dziennym j. w.

Bochnia 28. maja 1921.
823 R a d a  N a d z o rc z a

T o w a r z y s tw a  Z a l ic z k o w e g o  w  B o c k a ! .

Konkurs.
Towarzystwo Gospodarskie we Lwowie 

rozpisuje konkurs na posady:

1) Dwóch inspektorów hodowli 
bydła rogatego, trzody, owiec i kóz,
t. j. jednego z siedzibą we Lwowie, dru

giego w  Stanisławowie. '

2> Trzech instruktorów hoiowl ihydła itd.
s  siedzibą w miastach, które zostaną wy

znaczone przy umowie.
Pobory zostaną ustalone umową.

. Kandydaci, ubiegający się o jedną z powyższych po
sad, winni przedłożyć w o d p i s i e :  Ad 1)19). a) Me
trykę chrztu, b) Odpis dotychczasowego zatrudnienia, 
c) Świadectwo praktycznej pracy zawodowej z spe- 
cjalnem uwzględnieniem hodowli bydła itd. Ad 1) Świa
dectwo ukończenia wyższych stndjów rolniczych. Ad
2) Świadectwo ukończenia średnich studjów rolniczych. 
Kandydaci na instruktorów będą obowiązani przed de- 
finitywnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 
x hodowli przed komisją do tego powołaną.

Podania wraz z wymienionymi załącznikami, należy 
wnosić do Towarzystwa Oospodarskiego we Lwowie, 
ul. Kopernika L. 80. w terminie do końca czerwca 
1921 r. 802

CTOWARZYSZENIE 
OiICKICH Rekodziel

KATO
LICKICH Rękodzielników I 

Przemysłowców .Jutrzenka* w 
Pilżnic pro3l iustytucye I osoby 
prywatna o  ła s k a w e  nadsy
łan ie  ksła?.ek do zniszczo
nej biblioteki. Stowarzyszenia 

pod adresem: Ks. Prezesa 
Henryka Weryńskiego. 875

system amerykański, 5 oktaw, 
2 głosy, 8 registrów do sprze
dania. — Słotwiński. Kraków, 

ul. Dunajewskiego S. 879

F ABRYKA GYKORJf „ŁABĘDZ“
za w iad am ia , że S k ł a d  fa& 8^C2S5y

n a  768
główny reprezentant Wincenty Msszfecwski 
K ra k ó w , W r s c s ió s k a  3 . Tel. 2419 
przyjmuje zlecenia na ogólnie znaną

CYKOftię WYBOROWĄ

TŁUSZCZE, OULH, KALAFOIUE
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego

dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

Zarząd główny: K r a k ó w , S ffa w k o w sK a  L .  1 .
ODDZIAŁY:

WARSZAWA: Śwlftokrzyska 27. -  GDAŃSK: Hundegass* 46. 
ŁÓDŹ: H otel Vlctorya. -  -  LWÓW: Kołłątaja 8 .

A dres ^elegcafiezny T O H A N  A dres te leg raficzny  749
Prosimy żądać o fert

jL. . ów, św; Tomasza 32. iss \
Poddjmuje się wszeikióh robót w ten zakres wcho- 

dzgcyćh tak pojedynćzych Jak hartownych.

C*IVsw!u puźsrne, ogrodowe, 
, Wciioeięgi i pompy, oraj 

wiercenia i kopanie stouzige
dostarcza i buduje-firma “

M. JÓZEF SCHR0U 
Kraków, ta ia  3/10. Tel. fir. |06!

Kosztorysy bezpłatnie. S2i
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, M U Z Y K A  1 Ś P IE W *
Jedyne w Polsce pismo poświęcone Muzyce 
kościelnej zam ieści w N-rze 21 dodatek 

p- t.:

n€ n d  W i s t y
pieśń poświęcona bobńterowi Warszawy 

Ks. Ignacemu Skorupee 
kompozycji Ks. A. NODZYŃSKJEGO u:

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  M p . 12G*—
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